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Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 28go 
Stycznia b. r. w uznaniu zasłużonej działal- 
Rości podczas międzynarodowej wystawy e- 
lektrycznej w Wiedniu w r. 1888 zezwolić 
Rajmiłościwiej, ażeby firmie wyrobu machin 
Ganz et Cie. w Budapeszcie wyrażone zo- 
Stało Najwyższe zadowolenie. Temże samem 
Najw. postanowieniem raczył Najj. Pan pro- 
lesorowi politechnicznego instytutu w Buda- 
Peszcie, Emilowi Asboth, architekcie A- 
leksandrowi Deesey i elektrotechnikowi 
Bernardowi Egger w Wiedniu, nadać naj- 
miłościwiej krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa, a fabrykantowi machin, L. 
Lang w Budapeszcie, złoty krzyż zasługi z 
koroną. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
stycznia b. r. starszemu radcy skarbowemu 
i dyrektorowi powiatu skarbowego w Kor- 
neuburgu, Henrykowi Stockher, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznaniu jego długoletniej 
i znakomitej działalności służbowej, nadać 
najmiłościwiej tytuł i charakter radcy dworu 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
stycznia b. r. starszemu komisarzowi skar- 
bowemu Aloizemu Braitenbergowi w 
uznaniu jego długoletniej, pożytecznej dzia- 
łalności służbowej nadać najmiłościwiej ty- 
tuł i charakter radcy skarbowego z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 


boszeza ewangelickiego wyznania helweckie- 
gojw Rovecinie Benjamina Fleischera, za- 
mianować najmiłościwiej członkiem moraw- 
skiej Rady szkolnej. 


Minister i kierownik ministeryum spra- 
wiedliwości zamianował administratora pro- 
bostwa w Zboiskach Teodora Trace zajjęre- 
eko-katolickim katechetą męskiego zakładu 
karnego w Stanisławowie. 
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Jeżeli wynik głosowania w fran- 
cuskiej Izbie deputowanych za wnio- 
skiem skrajnego stronnictwa w spra- 
wie przesilenia ekonomicznego, uznały 
organa tegoż obozu za wielką poraż- 
kę gabinetu Ferryego, to przeoczyły 
najzupełniej istotne jego powodze- 
nie w sprawach o wiele ważniej- 
szych. Stronnictwo skrajne podjęło 
jak wiadomo sprawę przesilenia eko- 
nomicznego, ale, jak dziś widać, nie 
tyle w chęci pomyślnego jej rozwią- 
zania, ile raczej w widokach dogadza- 
jacych życzeniom lewicy skrajnej. Ga- 
binet tymczasem, pomimo zaciętej 
walki i egitecyj tego stronnictwa, 
zdołał równocześnie pozyskać zaufanie 
bardzo szerokich a umiarkowanych 
kół we Francyi, i zarazem zjednać 
sobie ponowne uznanie zagranicy. Po- 
dwójne to powodzenie jest tem do- 
nioślejsze, że ma cechy wyłącznie 
polityczne. Najpierw tedy w sprawie 
samego przesilenia ekonomicznego 
zwróciła prasa niemiecka uwagę, że 
p. Ferry w przemówieniu swojem zło- 
żył ponownie dowód wielkiego taktu 
politycznego i aspiracyj pokojowych. 


stycznia b. r. zastępcę superintendenta i pro- | Zaprotestowawszy energicznie przeciw 


| a EA 


t) 


KROK DALEJ 


ene ANNA 


Część pierwsza. 


(Ciąg dalszy.) 


vV. 
Jeszeze baron Farmer. 

Przy obiedzie, zazwyczaj ożywionym 
wymownen opowiadaniem barona, który w 
życiu swojem doświadczył przygód niemało, 
lub dyskusya o literaturze i sztukach, do któ- 
rej baronowna umiała dorzucić nieraz bar- 
dzo trafną uwagę — było tym razem chło- 
dno i milzząco dosyć. 

Książę, chcąc odwrócić od siebie uwa- 
ge, zadawał wprawdzie mnóstwo pytań, ale 
nie czeka: nigdy na odpowiedź, przez co 
rozmowa ciągle się rwała; baronówna wię- 
cej słuchzła niż mówiła, a słuchać miała 
czego, bo hrabia Brodecki ciągle coś mówił 
do niej półgłosem - jeden tylko baron, w 
wybornyni humorze jak zawsze, gdy miał 
gości u siebie, mówił za wszystkich, opo- 
wiadał, ale wnet poznał, że najlepiej będzie, 
jak najprędzej powstać od stołu. 

Wkrótce też objad się skończył, a ba- 
ron, powstając zapytał siostry : 

— (zyś planu przejażdżki nie zmie- 
niłanża WYL 

— Przeciwnie, nie pojadę, bo mam mi- 
greng. 

— To nam zapewne i kawy nie po- 
zwolisz wypić w salonie ? 

— Zostawiam panom do woli. 

— Kiedy tak — rzekł wesoło baron — 
to ja moich panów zabieram do mojego ju- 


głosom, które usiłowały winę przesi- 
lenia zwalić na robotników cudzoziem- 
ców, zażegnał p. Ferry rozdrażnienie; 
z drugiej zaś strony, zestawiwszy 
w cyfrach stosunek przywozu do wy- 
wozu, zamknął drogę dalszym wywo- 
dom i wycieczkom, któreby mogły 
były zwrócić namiętności przeciw 
Niemcom, jak to już zresztą zdarzało 
się we Francji, gdzie w miastach 
prowincyonalnych urzędy municypal- 
ne wzywały przedsiębiorców do wy- 
kluczania robotników obcych. Na wy- 
wody prezesa gabinetu zgadzała się 
cała umiarkowańsza część posłów Izby, 
a gdy p. Ferry, mówiąć o niższych 
warstwach narodu franeuskiego, do- 
wodził, że popsute dotychczasowem 
powodzeniem, nie chcą obecnie w cięż- 
szych cokolwiek czasach podjąć wal- 
ki energicznie, i nie biorą się wcale 
do wielu zawodów pracy, wymagają- 
cych większego wysilenia, dając się 
wyręczać właśnie cudzoziemcom , to 
całe audytoryum przyjęło tę uwagę 
z zupełnem uznaniem. P 

Drugie a równoczesne prawie po- 
wodzenie zaznacza gabinet w stosun- 
ku republiki do Watykanu. Jeden ze 
skrajnych organów podał wiadomość o 
tym stosunku w formie poniekad oska- 
rżenia, inny zaprzeczył twierdzeniu, ja- 
koby kiedykolwiek istniały formalne 
rokowania pomiędzy rządem republiki 
a Watykanem. To pewna jednak, ż» 
stosunki republiki z Kuryg wchodzą 
w nową fazę, a czy przedmiotem o- 
statnich rokowań z Watykanem było 
tylko utrzymanie dobrych stosunków, 
czy także pewne zobowiązania ze stro- 
ny Francyi, obecnie sądzić jeszcze o 
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swej strony poczytuje za swój obo- 
wiązek uśmierzać niechęci, zamiast je 
podsycać. Pod tym względem gabinet 
Ferryego liczyć może na silne popar- 
cie tych nawet kół, które dotychczas 
w wielu kwestyach były mu nieprzy- 
chylne, a bez obawy czekać może 
spełnienia zapowiedzi, iż pewna fra- 
kcya Izby zażąda ogłoszenia roko- 
wań. z Watykanem. Jeżeli bowiem 
skrajna lewica w kwestyi ekonomi- 
cznej zdołała uzyskać kilka głosów 
większości dla swego wniosku i utrzy- 
mać w pewnych warstwach ludności 
swoją popularność, to popularności 
tej nie zyskałaby w kwestyach reli- 
gijnych, skoroby wycieczki opozycyi 
skierowane były przeciw umiarkowa- 
niu rzadu. Ze zaś umiarkowanie to 
wywołało już odpowiednie pocieszają- 
ce fakta, dowodem tego postawa wyż- 
szego duchowieństwa francuskiego i 
uwidoczniająca się w organach umiar- 
kowanych, zmiana opinii na korzyść 
gabinetu licznych klas szanujacych 
tradycye religijne i reprezentantów 
Kościoła. Wobec tego gabinet Ferrye- 
go może w istocie twierdzić, że po- 
zyskał raczej niż stracił zaufanie kra- 
ju, licząc się w postępowaniu swojem 
z większością i jej uczuciami, i odpo- 
wiadajac tem zwycięzko na agitacye 
i niechęci skrajnego stronnictwa. 


Rada państwa. 
Mowa pos. Hausnera 


miana na poniedziałkowem posiedzeniu Izby 
poselskiej, wśród rozpraw nad wnioskiem 


tem nie można; faktem jest jednak, | Wurmbranda, brzmi w przekładzie z steno- 


że bardzo znaczna większość narodu 
francuskiego pragnie zgody i pokoju 
w tym względzie i że cieszy się, gdy 
duchowieństwo francuskie w sprawach 


narodowych popiera władzę, która ze! 
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moiru, gdzie sobie pogwarzymy, tembardziej, | że jak zacznę gadać o moich przygodach, 


że wiesz, Liulu, obiecałem im epizodzik z me- 
go burzliwego żywota. 

— O kobiecie z zielonemi oczami — 
wtrącił Brodecki , podając ramię baronównie. 

„, — Wielka szkoda, że go zapewne sły- 
szeć nie będę mogła! — odrzekła, odkło- 
niwszy się księciu, którego właśnie zabierał 
ze sobą baron. 

— Zatem czekamy cię Władku — za- 
wołał baron do Brodeckiego. 

-W kwadrans potem trzej nasi znajomi 
siedzieli, a raczej leżeli na miękkich koze- 
tach, paląc prawdziwe hawanna i popijając 
mokkę, której przyrządzeniem na maszynie 
własnego pomysłu zajmował się sam baron. 

— Kawa, moje dzieci — mówił — była 
zawsze moją namiętnością, wprzódy nawet, 
nimem się jej pić na Wschodzie nauczył. 
Twierdzą, że to trucizna; niech i tak bę- 
dzie, wolę zginąć od tej trucizny, niż od 
spojrzeń pięknej a niedobrej kobiety. 

. „ — Alboż się z tego ginie? — spytał 
niedbale książę. 

„ „,— Ba! w Amsterdamie, tem głównem 
siedlisku opasłych Hollendrów, byłem świad- 
kiem, jak mężczyzna 40-letni, człowiek świa- 
tły w całem znaczeniu tego słowa, powie- 
sił się z miłości niewzajemnej, nota bene. 
ideałem jego była szwaczka, zarabiająca ! 
franki na dzień, a on milionerem. 

— Więcej mnie dziwi niewzruszonoś: 

szwaczki — zawołał śmiejąc się w głos Bro 
decki — niż jego szał. 
| — Cóż chcecie, zdarzają się na świe- 
cie takie niewytłómaczone, dziwaczne, nie- 
pojęte prawie zjawiska. Do takich zaliczam. 
przyobiecany wam epizodzik. 

— Mów, mów !... 

a Zgoda, a wy zdrzemnijcie się naj- 
spokojniej, nie obrażę się wcale, bo wiecie, 


to się nie umiem zatrzymać, l 

— Wolę twoje opowiadanie, jak To- 
mans, w którego prawdę uwierzyć nie mo- 
gę — zawołał Brodecki, 

— Ja zaś lubię je dlatego ~- dodał 
książę — że mówisz szczerze, bez kokieto- 
wania ze słuchaczem, a z tą naiwnością sil- 
nej i pewnej siebie natury, którą Zawsze 
w tobie uwielbiałem. ! 

= Mój Adasiu , jak mnie tak będziesz 
chwalił, to naprawdę będę się krygował w 
opowiadaniu jak panna w tańcu. Więe pro- 
Szę was — zmrużcie oczy i słuchajcie: 
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Słyszeliście pewnie o moim OJCU. 

Był on synem ubogiego kramarza. Sklep 
dziedziczyli moi przodkowie z ojca n8 SYNA, 
tuk już ze dwa wieki, z czego się pokazuje: 
primo , że w Naszym kraju wbrew twierdze- 
niom dzisiejszych, domorosłych ekonomistów, 
kwitnął handel, skoro firmy tak długo trwać 
mogły, a secundo, że i ja mógłbym Się Wy- 
wieść antenatami parę wieków wstecz. Ojcu 
mojemu sprzykrzyło się siedzenie na Miej- 
scu i szczupły zaxres czynności, poprostu zaś 
mówiąc, chciał zdobyć krocie i miliony, gdy- 
by się udało, Sprzedał więc skiep | Magazy- 
ny, zlikwidował gotówkę i puścił się na 
wielkie spekulacye, w których rasa Ś. p. 
mego ojca znakomitym i uznanym odznacza 
się talentem. R. za 

Dziwna rzecz, że u Das nikt jeszcze 
nie napisał dzieła o talencie spekulacyjnym 
żydów polskich — ja wprawdzie coś tam 
już notuję, ałe nie wiem, czy mi się uda 
tak wypisać, jak czuję. Tymczasem powiem 
wam skróconym sposobem, że talent ten spe- 
kulacyjny wypłynął z konieczności, a rozwi- 


gramu jak następuje: 
(Dokończenie.) 

Ma tedy wyjść od nas wezwanie do 
rządu, wedle najnowszej wersyi, aby tylko 
to, co jest osłonił ustawą. A wezwanie to 
ma wyjść od ciała ustawodawczego w pań- 
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nął się wśród przyjaznego otoczenia, zwa- 
nego naukowo milieu, Bo i jakże nie mieli 
spekulować ci odrzuceni od zaszczytów i zna- 
czenia w kraju moi ex-współplemiency, skoro 
bra: szlachcie lubił zbytek, a był za dumny i 
za leniwy, żeby się o niego sam miał posta- 
rać — skoro lubił wydawać dużo, a o zwię- 
kszeniu produkcyi swej ziemi, tem też bar- 
dziej o korzystnem spieniężeniu produktów, 
nie pomyślał nigdy, skoro nareszcie chłop 
ciemny a biedny, jedyną pociechę miał w od- 
powiednim sobie klubie, czyli szynku, gdzie 
siedział także żyd arendarz. Gdzieś się prze- 
cie ten pieniądz podziewać musiał. — Żyd 
go więc chwytał i pomnażał wszelkim go- 
dziwym i niegodziwym sposobem... 

Otóż ojciec mój, jak się zawinął koło 
spekulacyj zbożowych, tak w niespełna lat 


ddziesięć zaczął istotnie majątek swój liczyć 


na krocie, a w drugie lat dziesięć na mi- 
liony. Wtedy, powodowany ambicyą, prze- 
niósł się z poczciwej naszej Galicyi do Wie- 
dnia i tam założył na wielką skalę comptoir 
bankierski. i 

Jedną tylko rzecz muszę dodać, to jest, 
że ojciec mój był uczciwym człowiekiem i 
że z pomocą szczęścia tylko zdobył kolosal- 
ny majątek a nie przez podstępne oszustwa 
lub lichwę — co według moich zasad także 
coś znaczy, nieprawdaż Władku ? 

— Alboż wszyscy o tem nie wiedzą — 
zawołał Brodecki. 

— To i dobrze, tylem tylko wymagał 
po moim ojeu, który wszakże więcej się po 
mnie spodziewał, bo kazawszy mnie kształ- 
cie w domu najświetniej, wysłał mnie po- 
tem na uniwersytet — a po skończeniu te- 
goż jako tako, gdyż byłem dosyć ciekawy, 
pozwolił mi objeżdżać Enropę od jednego 
końca do drugiego. 

Zapomniałem wam wspomnieć o tem; 


stwie, w którem język niemiecki jest języ- 
kiem dynastyi, dworu, parlamentu, armii, 
władz centralnych, korespondencyi władz 
centralnych z krajowemi, korespondencji 
władz eentralnych jednego kraju z władza- 
mi drugiego, językiem autentycznego tekstu 
ustaw, delegacyj do spraw wspólnych, całe- 
go rządu Austryi i korespondencyi z Węgra- 
mi. Wszystko to z upodobaniem przywodzili 
także mowcy lewicy, ale żadnemu z nich 
nie powiedło się przytoczyć choćby cienia 
dowodu, iżby ktoskolwiek w którymbądź 
punkcie występował przeciw tym prerogaty- 
wom języka niemieckiego. Na co więc te 
krzyki alarmujące? Przeciw czemu służyć 
ma ten środek zaradczy ? 

Pan profesor Tomaszczuk oświadczył: 
język państwowy będzie osłoną małych na- 
rodowości I zapowiedział, że objaśni to zda- 
nie. Nie dotrzymał jednak przyrzeczenia. Na- 
tomiast opowiadał nam tylko, jak na Buko- 
winie w stu latach nikogo nie zgermanizo- 
wano. Otóż jeżeli nie dostawało jeszcze cze- 
go na potępienie systemu, którego pos. To- 
maszczuk broni, to brak ten uzupełniony tu 
jest stwierdzeniem faktu, iż system ten jest 
na nie (Wesołość na prawicy). Albowiem pa- 
nowie, proszę zważyć, co to za stan rzeczy, 
gdy język niemiecki wszędzie zaprowadzo- 
ny, w szkole, urzędzie, sądzie, w zakładach 
komunikacyjnych; gdy przeto języki krajowe 
całkiem upośledzone marnieją; gdy w nich 
nikt wykształcić się nie może, a gdy jednak 
z języka niemieckiego — jak twierdzi sam 
pos [omaszczuk w wyrazie nie zgermanizo- 
wać — nikt nie skorzystał rzeczywiście. O- 
czywiście przeto poziom intelektualny w ten 
sposób się obniża (Bardzo slusznie! i wesołość 
na prawicy). 

Dużo natomiast naopowiadał się poseł 
Tomaszczuk o niebezpieczeństwach poloni- 
zacyi i aneksyi zagrażających Bukowinie ze 
strony Galicyi. Panowie! Zapewniam was, 
że nikt rozsądny u nas nie myśli o tem, a 
Sejm galicyjski stanowczo zastrzegłby się 
przeciw zamiarowi takiemu, gdyby się komu 
przyśnił (Bardzo słusznie! z ław polskich). 
O odosobnionym zgrzycie pewnego pisem- 
ka pokątnego dawno już wszyscy zapomnieli. 
Inny natomiast fakt jest bardzo ciekawy, o 
którym jednak pos. Tomaszezuk ani słów- 
kiem nie wspomniał, t. j. fakt, że Bukowi- 
na zawdzięcza swą autonomię, swoje wynie- 
sienie do rzędu krajów koronnych inicyaty- 
wie polskiej, a "mianowicie inicyatywie te- 
raźniejszego ministra Ziemiałkowskiego (słu- 
chajcie! s prawicy), który w r. 1548 jako 
ezłonek komisyi konstytucyjnej walnego Sej- 
mu austryackiego stawił wniosek, który też 
przyjęto i przeprowadzono, a który dotych- 
czas pozostaje w mocy prawnej, podczas gdy 
dawniej Bukowina stanowiła powiat galicyj- 
ski. Widzicie tedy, panowie, że syn Buko- 
winy niekoniecznie dobrze zna historyę cia- 
śniejszej ojczyzny swej ( Wesołość na pra- 
wicy). 
Poseł Tomaszezuk dalej, zamiast po- 
wiedzieć, które to małe narodowości po- 
trzebują tego języka państwowego, nad- 
mienił jeszcze, że familijne drogi żela- 
zne na Bukowinie są w niebezpieczeństwie, 
iż wtedy dopiero będą zbudowane, gdy już 
zbudowana będzie kolej ze Lwowa do Ra- 
wy, uchwalona już w r. 1873, a będąca tyl- 


że ojciec mój w tym czasie, za oddane rze- 
czywiste usługi sprawie publicznej, otrzymał 
baronostwo, co mu, według zasad moich, 
mam nieco za złe.... e 

Krótko mówiąc, kiedy mnie ojciec wy- 
słał w świat, miałem lat 24, ogromny ape- 
tyt życia, większą jeszcze ciekawość pozna- 
nia ludzi, a najogromniejszą chęć wyrobienia 
się na człowieka samodzielnego. 

Byłem bowiem dziwakiem — na co wy 
się najzupełniej zgadzacie — chciałem ko- 
niecznie zetrzeć się ze światem, walczyć i 
cierpieć, ażeby dopiero przez walkę i cier- 
pienia wyrobić charakter i módz rzec sa- 
memu: teraz nikt ci nie zarzuci, żeś gaga- 
tek, któremu papa czy fortuna dały wszystko. 

Zdawaćby się komuś mogło, że trudno 
walczyć i cierpieć przy tylu milionach, a je- 
dnak gdybym wam wszystko opowiedzieć 
zdołał... gdybym umiał określić tę walkę 
wewnętrzną ambicyi serca, porywów duszy 
z przesądami, ze złością & więcej jeszcze z 
głupota ludzka, możebyście przyznali, że nie- 
koniecznie trzeba być wielkim wojownikiem, 
małym Rinaldinim, lub nadzwyczajną feno- 
menalną istotą, ażeby świat cały zadziwić 
charakterystycznemi przygodami życia. 

Lecz i mnie, co prawda, nie brakło 
rozmaitych przygód, które na kierunek me- 
go życia wpłynęły stanowczo, ale ponieważ 
widzę Władka z trudnością usypiającemi o- 
czami patrzącego na mnie, więc pospiesznie 
zawracam. 

Z Konstantynopola tedy jednym tchem 
stanąłem w Londynie, czyli że w krótkim 
czasie znalazłem się w dwóch krajach, wręcz 
sobie przeciwnych, obyczajami i usposobie- 
niem. 

W Konstantynopolu jeszeze zaprzyja- 
zniłem się z kilkoma lordami, którzy mnie 
dlatego serdecznie polubili, żem ich w ek- 
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ko główną arteryą strategiczną ( Wesołość na 
prawicy). W jakiraby związku pozostawały 
te koleje, o których zaprawdę lepiej byłoby 
nie mówić za wiele, z językiem państwo- 
wym, niech pos. [omaszczuk za to odpo- 
wiada; mnie bowiem zdaje się, że w przy- 
szłej ustawie o języku państwowym nie bę- 
dzie dwu artykułów mniej więcej takich: 
I. Dopóki Bukowina nie będzie miała wszyst- 
kich swoich kolei lokalnych, nie wolno bę- 
dzie budować w Galicyi ani kilometra drogi 
żelaznej ( Wesołość na prawicy). II. Ku pod- 
wyższeniu centralizacyi i jedności państwa 
wszystkich naczelników stacyj przenieść na- 
leży z Galicyi do Wiednia (Ponowna weso- 
łość na prawicy). Śmiejecie się teraz, pano- 
wie, ale nie śmieliście się, gdy pos. Toma- 
szczuk z dziedziny języka państwowego 
zbłąkał się na tor kolejowy (Wesołość na 
prawicy). 

Wracam do rzeczy. Gdyby Izba posel- 
ską rzeczywiście wystosowała do rządu we- 
zwanie w myśl wniosku Wurmbranda, da- 
łaby uwierzytelnienie wielkiej nieprawdzie, 
że jest stronnictwo lub frakcya pragnąca od- 
mówić językowi niemieckiemu dzisiejszego 
stanowiska, pragnąca wyrugować go, gdy 
tymczasem lada dziecko wie, że, dopókąd 
monarchia — eo daj Boże najdłużej — o0- 
stoi się taką, jaką jest, nikt nie myśli pod- 
kopywać terazniejszego stanu rzeczy, Jeżeli 
zaś jest kto, komu się zdaje, że w grani- 
each monarchii mogłaby zajść jakaś wielka 
zmiana, w tukim nieprawdopodobnym wy- 
padku język państwowy byłby tylko wielką 
przeszkodą, lub musiałby upaść, zanimby 
zmiana przyszła do skutku. Albowiem przy- 
pomnijcież sobie, panowie, że dopóki króle- 
stwo lombardo-weneckie należało do Austryi, 
język włoski zażywał wielkich względów, 
których nie byłoby można pogodzić z ogło- 
szeniem języka niemieckiego językiem pań- 
stwowym. Ale co więcej, pozostałe przy Au- 
stryi ziemie włoskie, jak Tyrol południowy, 
dotychczas jeszcze zatrzymały część tyc 
względów, mianowicie włoskie rekursa do 
najwyższego trybunału, wykłady włoskie na 
uniwersytecie w Inszpruku i egzamina w ję- 
zyku włoskim na uniwersytecie w Gradcu. 
I otóż, panowie, nikt nie widzi w tem nie 
niestosownego; co więcej, mało jest takich, 
którzy wiedzą,że język włoski takich zaży- 
wa względów. Jest to najlepszy dowód, że 
wyjątkami takiemi nie wyrządza się krzy- 
wdy nikomu pod względem zakresu języka 
niemieckiego i że nikt nad niemi nie ubo- 
lewa i chyba tylko nienawistna agitacya ro- 
bi z nich wielkie rzeczy (Brawo! brawo z 
prawicy). p 

A więc z tego wszystkiego, com pu- 
wiedział, wypływa dostatecznie, że, pomi- 
nąwszy nawet watpliwości kompetencyjne, 
wniosek Wurmbranda jest całkiem zbyteczny. 
Jeżeli jednak ukrywa się w nim, jak prze- 
konany jestem, zamiar windykowania języ- 
kowi niemieckiemu praw, których obeenie 
nie ma, wtedy wniosek ten, jak znów głę- 
boko jestem przekonany, jest szkodliwy pra- 
wdziwym. dobrze zrozumianym interesom 
Austryi (Brawo! Brawo! g prawicy). Wnio- 
sek ten zresztą wręcz się sprzeciwia, jak 
wywiódł już sprawozdawca większości w spra- 
wozdaniu drukowanem, literze i duchowi ar- 
tykułu XIX; ogranicza wolność obywateli 


scentrycznośćci przewyższał, zawsze ją wy- 
wołując. Co się tam nabroiło z nimi — ile 
razy dla błahostki życie wisiało na włosku — 
ba! aż mnie wstyd dzisiaj przeszłości — ale 
wtedy imałem się gorąco każdej awantury, 
bom pragnął wszystkiego doświadczyć jakim- 
bądź kosztem... Dość że, zaopatrzyłem się 
w listy moich lordów, które właściwie nie 
były listami poleeającemi, ale hymnami po- 
chwalnemi, opiewającemi wszelakie moje przy 
mioty, których sam nie domyślałem się na- 
wet nigdy. Wiem o tem, bo mi je potem 
na głos czytano... 

Przyjechawszy jednak do Londynu, 
anim pomyślał wchodzić zaraz w świat wiel- 
ki — postanowiłem czekać, patrzeć, wege- 
tować lub dostać spleenu. Przez dwa mie- 
siące zwiedzałem wszelkie tawerny, zaułki, 
jaskinie najniższej klasy, chcac poznać lud 
miejski — alem prędko się znużył, bom po- 
znał tylko nędzę 1 zepsucie szkaradne, w po- 
staci wyrzutków społeczeństwa, jakich u nas 
nie ma nawet na pokaz. 

Chodziłem na koncerta narodowe, na 
których uszy mi puchły — i do teatrów, w 
których spodziewałem Się ujrzeć najczyściej 
odegranego Szekspira, a ujrzałem tylko bła- 
zeństwo, kuglarstwa i fatałaszki, kolporto- 
wane z francuzkich teatrzyków. — Ba! nady 
piekielne — pomyślalem — trzeba się pu- 
ścić w świat wielki. ' 

Lubię ten świat, bo w nim większość 
ludzi dobrze wychowana — angielski zaś po- 
lubiłem tem więcej, bo ma piękne kobiety i 
dużo gentlemanów, w najlepszem a prawdzi- 
wem znaczeniu tego słowa. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 
EDWARD LUBOWSKIi. 


państwa na rzecz samegoż państwa; a ztąd | traktował jej zstanowiska walki między Sło 
nietylko nie jest uzupełnieniem, lecz owszem | wianami a Niemcami, bo stanowisko takie 


jest kaleczeniem artykułu XIX, to znaczy 
kaleczeniem jednej z najważniejszych , naj- 
dobroczynniejszych i najgłębiej odeczuwanych 
zdobyczy ery konstytucyjnej (Huczne brawo 
z prawicy). 

Gdyby komu zdawać się miało, że zda- 
nie to jest przesadne, niechże przypomni 
sobie potworne interpretacye, któremi pos. 
Wurmbrand usiłował skrzywić artykuł XIX, 
gdy w sposób niesłychanie sofistyczny od- 
nosił jasne i naturalne prawo języka tylko 
do społeczności narodowej, a 'nie chciał przy- 
znać go indywiduom, piastunom narodowości. 
I za takim rzecznikiem mielibyśmy pójść 
z zaufaniem? Wniosek ten przeto odrzucić 
musimy, a to z umotywowaniem nie pozo- 
stawiającem żadnej wątpliwości. Pos Wurm- 
brand stawił nam ullimałum, grożąc, że, je- 
żeli go nie przyjmiemy natychmiast, jutro 
lub pojutrze o wiele mniej już łatwa będzie- 
my mieli sprawę, grożąc dalej, że stronni- 
ctwo narodowców niemieckich z odrzucenia 
wniosku tego wysnuje najdalej sięgające kon- 
sekwencye. Otóż kto uezeiwie może sobie 
powiedzieć, że nigdy nie ubliżył prawom 
innych, kto do uszczuplenia praw cudzych nie 
zmierza, lecz je szanuje inie zaczepia, ten nie 
potrzebuje lękać się takiej niczem niewy- 
zwanej grożby (Hucene brawo! z prawicy). 
Ale nowość to w opartem na poszanowaniu 
praw państwie konstytucyjnem, że wielkie 
stronnictwo polityczne, któremu żadna nie 
stała się krzywda, któremu nie nie odjęto i 
niczego odjąć się nie chce, dla tego tylko, 
że odrzucamy wniosek żle umotywowany, 
lekko stawiony, odgraża się walką aż do 
ostateczności (Huczne brawo! z prawicy). Po- 
gróżki takie zwykły odwracać się przeciw 
tym, którzy niemi rzucają. A jak ofiarowana 
nam miskę soczewicy, wykluczenie Galieyi 
z pod obszaru prawomocności ustawy 0 ję- 
zyku państwowym odpychamy (Hucene brawo! 
s prawicy), bo przyjęcie tej propozycji Zna- 
czyłoby niegodne porzucenie wiernych sprzy- 
mierzeńców naszych w walce o autonomię 
i równouprawnienie (Huczne brawo! z pra- 
wicy), tak mniemamy też, że stronnictwo 
narodowców niemieckich pewnie się namy- 
śli, zanim polityką abstynencyjna, pozbawioną 
zasad i wypierająca się przeszłości, sprowa- 
dzi ad absurdum i na szwank narazi kon 
stytucyę, najcenniejszy klejnot nas wszy- 
stkich (Huczne przeciągłe brawa! z prawicy). 

A więc niezbity z toru, warując arty- 
kuł XIX przeciw ograniczeniu i sprecznemu 
z duchem jego tłómaczeniu, tudzież z całą 
ufnością, że madrość rządu i światłe umiar- 
kowanie ludów potrafi zachować praktykę 
praw poręczonych od naruszenia, głosować 
będę za przejściem nad wnioskiem Wurm- 
branda do porządku dziennego (Grzmiące o- 
klaski przeciągłe brawa! 2 prawicy. — Galerye 
syczą. — Mowca odbiera liczne powinszowania). 


Mowa pos. Madeyskiego. 


na zakończenie dyskusyi w Izbie poselskiej 
nad wnioskiem Wurmbranda brzmi w obszer- 
nem streszczeniu z stenogramu następująco: 


Wysoka Izbo! Tuż przed głosowaniem 
po długiej dyskusyi, po tylu tak pięknych 
mowach, genialnych i świetnych wywodach 
narzuca się pytanie: jakiż tej dyskusyi sku- 
tek praktyczny ? Żaden! Tak było można też 
przewidywać. Słuszne tedy nasuwa się py- 
tanie: na co i po co właściwie wniosek ten 
był stawiony? Objasniło nas o tem kilku 
mowców z lewicy, a wierzę, że każdy mó- 
wił, co rzeczywiście myślał. Ale cóż o tem 
myśli praktyczny i doświadczony w życiu 
parlamentarnem mąż stanu, głęboko myslą- 
cy polityk, który sam należał do sterników 
państwa i przez długi lat szereg przywo- 
dził stronnictwu panującemu? Otóż o roz- 
prawach, tyczących się zasad, z których to 
rozpraw trudno spodziewać się wyniku 
praktycznego, myśli on co następuje: „Na 
czynność ustawodawczą z tem przewidywa- 
niem, że z niej nie wyniknie żaden rezultat 
nstawodawezy, lecz tylko powstaną czcze 
dyskusye, Ba to wyborey nasi z pewnością 
nas tu nie przysłali; mogłoby to uchodzić 
kolegium profesorskiemu lub zgremadzeniu 
ludowemu, ale parlament pozwalać sobie te- 
go nie może a najmniej w Austryi, gdzie 
nas czeka takie mnóstwo. ważnych zadań“, 
Tak mówił pos. Herbst w r. 1668 w sejmie 
czeskim (słuchajcie! słuchajcie! g prawicy) 
A do słów tych czyż jest lepsza illustracya 
od kilkakrotnych, a prawie niespostrzeżonych 
interpelacyj jednego z posłów lewicy (Fiirn- 
krauza), tyczących się zastoju prac w komi- 
syach nad tylu nader ważnemi przedmiota- 
mi? Sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
(pos. Sturm) mówi wprawdzie, że Izba nie 
ma gotowego materyału do obrad; ale ko- 
misye maja za to tem więcej do czynienia, 
może nawet za wiele. 

Starać się będę traktować sprawę jak 
najściślej z stanowiska zawodu mojego; a 
widzę potrzebę tem więcej traktować ją z 
stanowiska prawa, ile że niesłusznem zdaje 
mi się zdanie lewicy. jakoby to była kwe- 
stya władzy i panowania. Nie będę jednuk 


jest tu niewłaściwe, nie będę jej traktowM 
z stanowiska podejrzliwości, a gdybym m0- 
że o tendencyach mówił, proszę nie rozu 
mieć przez to indywidyualnych zamiarów (e 
go lub owego posła lub całego stronnictw 
lecz tylko tendencyę objektywną, nierozłą” 
czną od rzeczy samej. 

Pierwszą kwestyg prawniczą. którą * 
lewicy nazwano formalną, ja zaś uważam 
za materyalną, prawnopolityczną, jest kwe- 
stya kompeteneyi. Przedewszystkiem dlB 
sprostowania stwierdzam, iż nigdy i nigdzie 
nie powiedziałem, że wykonawcze rozwinię* 
cie artykułu XIX należy w zupełności d0 
sejmów. Kto mnie rozumieć chciał, ten też 
zrozumiał, że wedle zapatrywania większości 
komisyjnej, kompetencya jest podzielona 
między władza wykonawczą a ustawodaw” 
stwem krajowem. Kompetencya zaś Rady 
państwa jest żadna i w ustawie o reprezen- 
tacyi państwa nie ma twierdzenie przeciwne 
żadnego uzasadnienia. A skora sprawozdaw* 
ea mniejszości zarzuca nam, że Rada pań- 
stwa ma sama sobie odmówić kompetencji; 
więc właśnie jemu jako członkowi komisyi 
konstytucyjnej z r. 1867 odpowiadam : źu Tas 
voulu. 

Jeden z mowców lewicy powołuje się 
wprawdzie na lit. g. $. llgo: „Ustawodaw= 
stwo o prawach obywatelskich należy do 
kompetencyi Rady państwa“. Gdyby to praw- 
da była, że politycznetprawo narodowości zna- 
czy tylko to, co on przez nie rozumiał, wte- 
dy kompeteneya Rady państwa byłaby nio- 
zaprzeczona. On pojmuje równuprawnienie 
narodowe jako równość wobec prawa beż 
względu ua narodowość. Jest to negacya 
prawa narodowego jako prawa politycznego. 
Dowiodę tego w dalszym ciągu wywodów, 
tu już powołam się na orzeczenia trybunału 
politycznego, wedle których polityczne pra- 
wo narodowości jest prawem osobnem, pra- 
wem o własnej treści, nie zaś prawem oby- 
watelstwau. Kompetencya przeto w ten sposób 
wywiedziona, o której zresztą po raz pier- 
wszy w życiu słyszę, nie da się utrzymać. 

Drugi wywodzi ją z lit. l, „Ustawo- 
dawstwo o zarysach organizacyj władz sa- 
dowych i administracyjnych należy do Rady 
państwa*. Pyta bowiem: „Czyż zdaje się 
wam, że Rada państwa może uchwalić tę 
organizacyę, nie wspominając o języku tych- 
że władz?* A ja odpowiadam: tak jest! 
Panowie z lewicy sami nauczyli nas, że tak 
być może i powinno. Albowiem w r. 1868, 
w kilka miesięcy po wydaniu ustawy o res 
prezentaeyi panstwa przeprowadziłiście całą or- 
ganizacyę władz politycznych i sądowych, a ani 
w komisyi, ani w pełnej Izbie nie było wzmian- 
ki o tem, żeby uregulować stronę językową. 
(Słuchajcie! s prawicy). Proszę zważyć, że 
była totasama komisyą, która kilka miesięcy 
przedtem wygotowała była ustawę o repre- 
zentacyi państwa. (Bardzo trafnie! e prawicy). 

Tu mowca zbija inny argument lewicy 
o kompetencyi Rady państwa powołując się 
na dawniejsze wywody innego posła. a po- 
tem mówi dalej: „Posłem który subtelnym 
wywodem odpierał niegdyś zarzut niejasno- 
ści ustawy, był znów J. Ekse., dr. Herbst 
(Słuchajcie! sluchajcie! z prawicy); lepszego 
zbicia argumentacyi swej o kompetencyi Ra- 
dy państwa pewnie sobie pos. Tomaszczuk 
nie życzy. (Huczne brawo! z prawicy). 

Sprawozdawca mniejszości zarzucił mi, 
że pod względem kompetencyi i pod wzglę- 
dem mojego pojmowania artykułu XIX 
w ogóle oświadezyłem się w sposób dwu- 
znaczny, czy niewyraźny. Dwuznaczność 
atoli, czy niewyraźność tu nie jest w mo- 
ich słowach w sprawozdaniu drukowanem, 
lecz w mylnem zacytowaniu ich przez same- 
goź sprawozdawcę mniejszości. 

„Wielu już mowceów z prawicy dosta- 
tecznie wykazało, że uregulowanie kwestyi 
językowej jest zbyt trudne i zawikłane, że- 
by Rada państwa mogła być powołana do 
uregulowania jej w wszystkich krajach. Do- 
wiódł tego nawet sam sprawozdawca mniej- 
szości, acz tylko pośrednio. Mówił bowiem 
że wśród ludności niemieckiej coraz głośniej 
odzywa się życzenie, aby nadać Galicyi sta- 
nowisko odrębne, a to w tym celu, żeby 
Polacy nie orzekali głosami swojemi o spra- 
wach krajowych innych narodów i innych 
krajów. Bardzo słusznie! — ale właśnie 
Galicya musiałaby orzekać o sprawach wszy- 
stkich innych krajów , gdybyście Radę pań- 
stwa uznali za kompetentną do uregulowa- 
nia kwestyi językowej. 

Przechodzę teraz do drugiej kwestyi 
prawnej, której zasadnicza ważność jest je- 
szcze większa. Z góry oświadczam, że, nie 
mogąc sobie na prawdę wytworzyć wyo- 
brażenia o celu wniosku Wurmbranda przed 
tą dyskusyą, wytworzyłem je sobie pod wra- 
żeniami dyskusyi. Zaczynam od definicyi 
języka panstwowego. ŻZarzucono nam z le- 
wiey, że nawet Polak dał definicyę jego. 
Znam ją; radbym tylko stwierdzić, że 
w umiejętności w ogóle nie ma abstrakcyj- 
nej, ścisłej i z samego pojęcia wysnutej de- 
finicyi języka państwowego. Pierwszą defi- 
nieyą, utworzoną atoli tylko przez zestawie- 
nie dziedzin języku państwowego, jest z pe- 
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wnością definicya p. Grumplowicza. Ale kto- 
Y na podstawie tej definieyi chciał dojść 
do konkluzyj, do jakich doszli panowie z le- 
wicy, wyrządziłby p. Gumplowiczowi krzyw- 
de. Jego definicya jest taka: „Jako charak- 
terystyczne znamiona języka państwowego 
uznać można: 1. używanie go w najwyż- 
szych aktach rządowych, a więc w rozpo- 
Tządzeniach cesarskich, w cesarskich pi- 
smach odręcznych, w publikacyach ustaw o 
Sprawach wspólnych obu częściom monar- 
Ci; 2 używanie go w obradach rady mini- 
Strów j jako języka czynności w minister- 
stwach wspólnych ; 3. używanie go w obra- 
dach obu Izb, deiegacyi do spraw wspól- 
nych i jako języka czynności między naj- 
Wyższemi władzami sądowemi obu części 
monarchii". Otóż definicya ta inaczej wy- 
Blada od definieyi posła Magga, inaczej też 
Od tej, którą miał na myśli poseł Plener. 
Ale z dalszych wywodów profesora Gumplo- 
Wicza wynika też, że miał przed oczyma 
wcale co innego, niż panowie z lewicy; al- 
Dowiem uznaje potem urzędowe języki kra- 
Jowe jako urzędowe języki władz krajowych, 
które to języki pod względem autorytaty- 
wnego charakteru zupełnie są zrównane 
2 językiem państwowym. 

Nie będę wyliczał definicyj, któreśmy 
tutaj usłyszeli; nadmieniam tylko, że różnią 
Się pod względem zakresu języka państwo- 
wego; a skoro tak, więc, aby się zoryen- 
tować, czy przyjąć można, czy odrzucić 
trzeba wniosek Wurmbranda, należy wszy- 
stkie te definicye zpeneralizować i utworzyć 
Z nich jedną definicyę abstrakcyjną, która 

ędzie mniej więcej taka: „Językiem pań- 
stwowym jest ten język urzędowy, w którym 
tunkcye państwowe otrzymują swój wyraz 
Na zewnątrz." Funkcye państwowe atoli od- 
noszą się do spraw zagranicznych i do we- 
wnętrznych. Język państwowy do spraw za- 
granicznych pomijam zupełnie ; albowiem 
korwluzya, że język ten powinien być także 
Językiem państwowym do spraw: wewnętrz- 
nych, byłaby niedorzeczna. Trzeba tedy po- 
próbować definicyi wewnętrznego języka pań- 
stwowego niezawiśle od języka do spraw za- 
granicznych. Jakże więc kwestya ta wygląda 
w Austryi? Ze aż do r. 1867 de iure, a do 
r. 1848 de iure w zupełności, de facto zaś 
po większej części, język niemiecki był wy- 
łącznym językiem państwowym, to w wąt- 
pliwość podawać nikomu anisię przyśniwało, 
Jest to fakt historyczny, a niestety my z 
Galicyi przypominamy sobie dotkliwe skutki 
tego faktu. Gdy od r. 1848 rozpoczął się 
ruch narodowy między wszystkiemi ludami 
nie-niemieekiemi, jakiż był tego ruchu kie- 
runek, cel i powód? Był skierowany przeciw 
wyłączności języka niemieckiego w dziedzi- 
nie abstrakcyjnego języka państwowego ; ce- 
em jego było dopuszczenie wszystkich ję- 
zyków do współzawodnictwa w tejże dzie- 
dzinie; a powód? — ugodził w to trafnie 
pos. Lienbacher, mówiąc: bo język państwo- 
wy jest najgłośniejszy, najsilniejszy i najs 
większą ma powagę. Zachodzi pytanie, czy 
dopięto celu. Tak jest! — w artykule XIX 
tóry powiada, że do dziedziny, którą ja na- 
zwałem naturalnym zakresem jężyka pań- 
stwowego in abstracto, języki wszystkich lu- 
dów austryackich mają przystęp. A Jakiż jest 
ten zakres? Określa go ustęp 2gi artykułu 

IX, wyliezając trzy główne gałęzie we- 
wnętrznego życia państwowego, w których 
Język urzędowy może być praktykowany. Jest 
to: 1. urząd, awięc język służby wewnętrz- 
nej i język czynności urzędowych na zewnątrz 
U wszystkich władz państwa; 2. szkoła, a 
Więc zasadniczo język wykładowy, obok tego 
zaś także jako obowiązkowy przedmiot nauki; 
3. życie publiczne, a więc język korporacyj 
politycznych, pozostających pod władą pań- 
stwa i sprawujących funkcye państwowe. 

A nie jest to czcza doktryna, gdy 
tą tej podstawie mówię, że państwo austrya- 
kie przemawia kilkoma językami państwo- 
wemi. Mogłoby to dziwnem wydawać się to- 
mu mowcy, który powiedział (Lienbacher), 
ż6 państwo albo musiałoby być nieme, albo 
przemawiać jednym tylko językiem. Ale jest 
so fakt. Myśmy niewinni temuj, że są różne 
Języki, które Pan Bóg, jak mówi pismo świę- 
©, w gniewie swym stworzył; Austrya zaś 
dobrze sobie postąpiła, że sankcyonowała 
Prawnopolityczne uznanie tych rozlicznych 
Języków ludów swoich. Już rząd przed ro- 

iem 1867, gdy zasada równouprawnienia 
sa była jeszcze tak ustanowioną, jak w ar- 
ykule XIX, — rząd Schmerlinga całkiem 
trafnie pojął myśl równouprawnienia, wyda- 
e W r. 1868 ustawę dla Siedmiogrodu, mo- 
qe Której Węgrzy, Niemcy i Rumuni w dzie- 
mnie czynności państwa otrzymali uznanie 
Ów lęzyków swych jako urzędowych języ- 
ył panstwowych, która to ustawa ostała 
nia je do roku 1868 (do czasu zaprowadze- 
ye Cualizmu w monarchii i usamodzielnie- 
Węgier.) (Dok. nast.) 


Za OW i Q . 
dag iP iedziane na przedwczoraj posie- 


wiwa 23 budżetowej nie mo- 
odbyć, gdyż członkowie komisyi mu- 


steli być obecni na obradach klubowych. 
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Tylko komisya, wybrana dla przedyskutowa- 
nia przedłożenia rządowego 0 stanowisku i 
zakresie działania najwyższej Izby obrachun- 
kowej, odbyła posiedzenie w obecności pana 
ministra skarbu, dr. Dunajewskiego, na któ- 
rym referent dep. Hausner zdawał sprawę 
o elaboracie podkomisyi. Komisya zatwier- 
dziła wnioski podkomisyi, według których 
należy przyjąć z pewnemi zmianami styli- 
stycznemi całe przedłożenie rządowe, Tylko 
w artykule 3 nastąpiła zmiana zasadnicza, 
a to w tym duchu, iż uchylono przepis o 
nieusuwalności wiceprezydenta najwyższej 
Izby obrachunkowej. Referentem dla pełnej 
Izby wybrano dep. Hausnera. 


Koło polskie i wszystkie kluby nara- 
dzały się dnia 3 i 4 b. m. nad przedłoże- 
niem rządowem o zaprowadzeniu stanu wy- 
jątkowego. l 

W Kole polsk.em rozwinęła się nad 
tym przedmiotem obszerna dyskusya, wśród 
której zabierali głos pp Grocholski, Haus- 
ner, Smarzewski, ks. Czartoryski, ks. Ruczka, 
hr. Dzieduszycki i dr. Madejski. Pod wzglę- 
dem formalnym wszyscy byli zdania, że roz- 
porządzenie rządowe, będące ważnym kro- 
kiem politycznym. należy w pełnej Izbie 
przekazać osobnej komisyi, złożonej z 24 
członków. . 

Klub lewicy zjednoczonej uchwalił o- 
kreślić przez usta dr. Koppa swoje stano- 
wisko do przedłożenia, a zresztą głosować 
za jego przyjęciem. Na tem posiedzeniu klub 
przyjął napowrót do swojego grona deputo- 
wanych: hr. Wurmbranda, br. Zschoka, Po- 
scha i Lóblicha, którzy swojego czasu przy 
sposobności dyskusyi nad rozszerzeniem pra- 
wa wyborczego na osoby opłacające naj- 
mniej 5 zł. podatku stałego, wystąpili z klu- 
bu. Dep. Steudel, na wezwanie wstąpienia 
napowrót do klubu, dał odmowną odpowiedź. 


Do komisyi złożonej z 24 członków, 
której przekazano na wczorajszem posiedze- 
niu przedłożenie rządowe o stanie wyjątko- 
wym, zostali wybrani ze strony Koła pol- 
skiego deputowani: dr. Grocholski, ks. 
Czartoryski, Smarzewski, Euzebiusz 
Czerkawski i Jaworski; zestrony klubu 
czeskiego: dr. Rieger, Schram, hr. H. Clam- 
Martinitz, Zeithammer, Trojan; z klubu pra- 
wego centrum: hr. Hohenwart, baron 
Giovanelli, dr. Klaic; z klubu centrum 
ks. Alfred Liechtenstein i hr. Brandis; 
klubu Coroniniego: hr. Coronini; v 
końcu z klubu zjednoczonej lewicy 
Kopp, Sturm, Tomaszczuk, Plener, Exner, 
Steudel, Fdward Suess i Weeber. 


g 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


iZ Petersburga. 

Hurko, jak donoszą dzienniki petersbur- 
skie, przedsiawiał się carowi i carowej. Za- 
bawić ma w Petersburgu około sześciu ty- 
godni; obecnie wiele konferuje, szczególnie 
z ministrem spraw wewnętrznych Tołstojem. 

Do Pol. Corr. piszą, iż z inicyatywy 
hr. Woroncow-Daszkowa wygotowują obecnie 
w odnośnem ministerstwie obszerne sprawo- 
zdanie w kwestyi dowolnego przenoszenia 
się z miejsca na miejsce żywiołów włosciań- 
skich. Wygotowany przez radcę; stanu Wa- 
ganowa projektt, który ma być w tych 
dniach przedłożonym carowi, oświadcza się 
w zasadzie za zupełną wolnością przeno- 
szenia się włościan. 


(Z Serbii.) 

Do Pol. Corr. telegrafują z Belgradu 
ze kwestya gdzie i kiedy zostanie otwartą 
skupczyna serbska, będzie stanowczo roz- 
strzygniętą dopiero na radzie ministeryalnej 
która odbędzie się z końcem bieżącego ty- 
godnia. Z powodu zastosowania przez mini- 
stra Christicza surowych zarządzeń przeciw 
tym urzędnikom, którzy pomimo wyraźnego 
zakazu mięszali się do ostatnich prawyborów, 
liczne gminy nadesłały telegramy do rządu 
z podziękowaniem, za tak energiczne prze- 
strzeganie zasady nieinterwencyi. 

Ces.f i król. poseł w Belgradzie, hr. 
Khevenhuller, który przed kilkoma dniami 
zasłabł dość niebezpiecznie, ma się już zna- 
cznie lepiej 


(Eugeniusz Rouher). 

Sławni i wpływowi ludzie z czasów dru- 
giego cesarstwa we Francyi schodzą jeden 
po drugim do grobu, bez zwrócenia niemal 
większej uwagi we własnej ojczyźnie. Jednym 
z takich, może najwybitniejszym, tak pod 
względem zdolności, jak charakteru niezło- 
mnego, był zgasły w dniu 3b. m. Eugeniusz 
Rouher, były minister cesarza Napoleona, E. 
Rouher urodził się w Riom, w departamen- 
cie Puy de Dome, dnia 30 listopada 1814 r. 
Pierwsze nauki pobierał w szkole marynarki 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 6 lutego 1884. 


w Angoulćme, później jednak w Paryżu po- 
święcił się studyom prawniczym i został w 
mieście rodzinnem adwokatem bardzo wzię- 
tym. Wr. 18468 po rewolucyi lutowej wszedł 
jako deputowany departamentu Puy de Do- 
me do Zgromadzenia narodowego, a w rokn 
następnym wybrany został do ciała pra- 
wodawczego. Tutaj od pierwszej chwili wy- 
stąpił jako zwolennik zasady monarchicznej 
i głosował zawsze z większością monarchi- 
czną. Jeszcze w tym samym roku (1849) 
został mianowany ministrem sprawiedliwo- 
ści, a potem prezesem gabinetu pierwszego 
pod Ludwikiem Napoleonem. Zaraz jednak 
w r. 1851 ustąpił z całym gabinetem w sku- 
tek wyrażonego przez Izbę wotum nieufno- 
ści. Po zamachu z dnia 2 grudnia 1851 zo- 
stał ponownie ministrem sprawiedliwości, ale 
już po roku padał się ponownie do dymisyi, 
ponieważ się nie zgadzał z dekretem, ska- 
zującym na konfiskatę dóbr książąt Orlea- 
nów. Po wystąpieniu z ministeryum został 
mianowany wiceprezesem Rady stanu. W r. 
1855 powołany został do ministeryum dla 
objęcia teki ministra handlu, rolnictwa i ro- 
bót publicznych i pracował gorliwie nad 
programem Napoleońskiej polityki wolnego 
handlu, a r. 1860 zawarł traktat handlowy 
z Anglią, a później z Włochami i Belgią. Od 
roku 1856 był członkiem senatu. Dnia 19 
października 1868 został mianowany mini- 
strem stanu i odtąd rozpoczyna się właści- 
wa i obfita w skutki działalność Rouhera. 
Stał on się od tego okresu w istocie duszą 
rządu Napeoleona III, na którego wywierał 
wpływ przeważny, tak dalece, że wkrótce 
poczęto go nazywać wice-cesarzem, W ciągu 
tego czasu musiał Rouher niejednokrotnie 
wysłuchać bardzo surowej krytyki swojej po- 
lityki, w opozycyi bowiem stali na czele naj- 
znakomitsi w swoim czasie mowcy w ciele 
prawodawczem. Dość tu przypomnieć ową 
mowę Thiersa, najznakomitszą z r, 1867 
przeciw polityce Rouhera, którą poważny 
historyk i polityk zakończył słowy: Nie 
wolno wam odtąd ani jednego błędu popeł- 
nić. W dniu 17 lipca 1869 podał się Rou- 
her do dymisyi. Zniewoliła go do tego co- 
raz natarczywsza opozycya, domagująca się 
rządów parlamentarnych. We trzy dni je- 
dnak po ustąpieniu ze stanowiska wpływo- 
wego został Rouher prezesem senatu. W 
roku 1870 był, jak wielu ówczesnych mę- 
żów stanu we Francyi, za wojną z Niemca- 
mi i w tym kierunku używał swego wpły- 
wu, nie przewidując widocznie smutnych dla 
Francyi następstw. We wrześniu 1870 u- 
szedł Rouher do Anglii, a gdy powrócił zo- 
stał jako bonapartysta aresztowany, łecz i 
natychmiast uwolniony. W roku 1872 wy- 
brany na Korsyce deputowanym do Zgroma- 
dzenia narodowego, objął tu przewództwo 
nad stronnictwem bonapartystów. W r. 1876, 
pomimo kontrkandydata księcia Hieronima 
Napoleona, otrzymał znowu większość gło- 
sów z Korsyki. Występował zawsze jako 
wierny idei bonapartystowskiej i staczał nie- 
jednokrotnie walki z młodym przewódcą le- 
wicy Gambetta. W r. 1878 usłyszał z ust 
Gambetty bolesny zarzut, że na opozycyi 
cięży wina i odpowiedzialność za r. 1870 i 
wojnę sprowadzoną na Francyę. Po Śmierci 
młodego księcia Ludwika Napoleona, zabi- 
tego przez Zulusów, oświadczył Rouher swo- 
im zwołennikom, że rolę swoja uważa za 
skończoną i że ma zamiar uchylić się od ży- 
cia publicznego. W Chislehurst był przy o- 
twarciu testamentu księcia Ludwika Napo- 
leona i uczestniczył w orszaku pogrzebowym. 
Rouher posiadał wiele odznak i orderów a 
między temi i order legii honorowej z insyg 
niami w dyamentach. Jakkolwiek pod koniec 
życia nie brał czynnego udziału, zajmował 
się jednak żywo sprawami publicznemi 
Francyi. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
wnioski w sprawie budowy centralnego maga- 
zynu korpusu pompierów na gruncie miejskim 
przy ulicy Czarneckiego i przedstawienie za- 
rządu stowarzyszenia „Spójnia* względam utwo- 


rzenia stałego komitetu miejskiego dla budowli 
publicznych we Lwowie. 


— Drobna sprzedaż soli kamiennej, 
Tutejsza krajowa Dyrekcya skarbu zamierza, jak 
się dowiadujemy, urządzić na próbę, w odebra- 
nym od wojskowości magazynie skarbowym 
przy ulicy Gródeckiej, na skręcie ulicy Sapie- 
żyńskiej (Nowy Świat), drobną sprzedaż seli ka- 
miennej, Wkrótce już ma nadejść w tym celu 
z Wieliczki jeden wagon takiej soli. 

— Bal dworski. Czytamy w Wiener 
Żtg.: „Dnia 4 b. m. odbył się w wspaniale 
przyczdobionych salach przyjęć, mianowicie w 
sali ceremonij i redutowych ©. k zamku cesar- 
skiego, bal dworski. Przed godziną KU zjeżdżać 
się zaczęli goście. Po godzinie wpół do 9 Naj- 
jaśniejsi Państwo odbyli cercle, mając w Swym 


orszaku Ich Ces. i Król. Wysokości Najdostoj- 
niejszych Arcyksiążąt Franciszka Ferdynanda 
Qesterreich-Kste, Ludwiką Wiktora, Karola Sal- 
vatora, Leopolda Salvatora, Eugeniusza, Wil- 
helma i Rainera, Najdostojniejsze Arcyksiężni- 
czki. Maryę Immakulatę, Maryę Teresę i Marye, 
Jego król. Wysokość don Miguela księcia Bra- 
ganza, Ich Wysokości księcia Adolfa Nassau- 
skiego, księcia Gustawa Sasko-wejmarskiego i 
księcia Filipa Sasko-koburskiego, Jej król. Wys. 
księżnę Ludwikę Sasko-koburską, Jej Wys. księ- 
żnę Adelaidę Nassauską i Jej Wys. księżnę 
Hildę Nassauską. Nastąpiły przedstawienia człon- 
ków ciała dypłomatycanego i znakomitszych cu- 
dzoziemeów. Po ukończeniu dyplomatycznego 
cercie Najjaśniejsi i Najdostojniejsi Państwo 
udali się do sali ceremonij, gdzie po wpół do 
10 rozpoczął się bal właściwy. Po pierwszym 
kadrylu Najj. Pani raczyła zezwolić na przed- 
stawienie Sobie kilku pań i panów z gości nie- 
eudzoziemskich, poczem z resztą Najdostojniej- 
szych Pań, małżonkami szefów misyj zagrani- 
cznych, oraz damami pałacowemi udała się na 
herbatę, zastawioną w komnacie zwierciadlanej 
i Pietradury, Naj Pan pozostał w sali i ra- 
czył kilka osób zaszczycić przemówieniem. W 
czasie, kiedy w sali ceremonij tańczono przy 
dźwiękach kapeli balów dworskich, dyrygowanej 
przez Ed. Straussa, część towarzystwa rozeszła 
się po obu salach redutowych, które przepy- 
sznie były udekorowane gobelinami i podzwro- 
tnikowemi roślinami. W wielkiej sali redutowej 
przygrywała kapela wojskowa 34 pułku pie- 
szego. Około godziny 12 Najwyższy Dwór po- 
wróvił do swoich apartamentów.“ 


— Na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierot drukarzy lwowskich, odbędzie 
się w sobotę, dnia 9 b. m. w salach towarzy- 
stwa Frohsinn wieczorek z tańcami. Początek 
o godzinie 8 wieczór. 


— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 b. m. drugi wieczorek z tań- 
cami. Lista otwarta. Początek o godzinie 8 wje- 
CzÓr. 


-- Towarzystwo Kółek rolniczych, 
Porządek dzienny walnego zgromadzenia towa- 
rzystwa „Kółek rolniczych", które się odbędzie 
w wielkiej sali ratuszowej, w dniach 4 i 5 
marca h r., jest następujący: 1. Zagajenie zgro- 
madzenia. 2. Sprawdzenie wyboru delegatów Kó- 
łek rolniczych ($. 30 statutu). 3. Sprawozdanie 
z czynności towarzystwa Kółek rolniczych. 4. 
Sprawozdanie komisyi rachunkowej. 5. Sprawa 
projektowanych zmian statutn. 6. Wybór za- 
rządu towarzystwa. 7. Wybór komisyi rachun- 
kowej. 8. Wnioski ($. 31 statutu). 9. Odezyty 
i wykłady (3. 27 statutu), 


— W sprawie między p. Myszugą, 
a p. Frylingiem odbędzie się jutro, o godzinie 
9 rano rozprawa przed sędzią wyrokującym w 
sądzie powiatowym dla spraw karnych (sekcya 
II), w gmachu sądowym przy ulicy Jagielloń- 
skiej. Zaznaczyć tu winniśmy, że p. Fryling, 
oskarżony o przekroczenie z $. 411 ust. kar., 
broni się z wolnej stopy, już bowiem przed 10 
dniami wypuszczony został z aresztu śledczego, 


$ Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
grudniu 1883 roku następujące cyfry: Z koń- 
cem listopada było chorych 541, przybyło w 
grudniu 760, było przeto ogółem leczonych 
1.801. Z liczby tej wydałono: wyzdrowiałych 
582, z polepszeniem zdrowia 133, nieuleczo- 
nych 35, umarło 61; ubyło tedy razem 811. 
Pozostało z końcem grudnia 490 chorych. 


— Zapiski policyjne. Złożono w po- 
licyi przytrzymane dwie kury i koguta. — Pani 
H. T. zgubiła zarękawek bobrowy z chusteczką 
oznaczoną literą H., pani B. C. kolczyk złoty 
z dyamentami a pan J. H. srebrny zegarek re- 
montoar. — Zgubiono weksel z daty 19 grudnia 
1853 r. na 180 zł., płatny w kwietniu b. r., 
akceptowany przez Kalmana Leisora Magera, za- 
mieszkałogo w Szezereu. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Haadze 
b. holenderski minister wojny i robót publi- 
cznych G. J. Klerck; w Oxfordzie znakomity 
badacz starożytności rzymskich mr. John Par- 
ker, kustosz muzeum Ashmoleańskiego i kawa- 
ler orderu Bath; w Nicei komik francuski Per- 
rin; w Chamberg pani hr. Brunet, siostra wło- 
skiego ambasadora gen. Menabrea; w Algierze 
pani Prerost-Ponsin, słynna artystka paryskiej 
Comédie française. 


Przyjaciólka (Goethego, pani 
Ulryka Levetzow, mieszkająca od lat kilku w 
Trzebiey czeskiej, obchodziła dnia wczorajszego 
ośmdziesiątą rocznicę urodzin swoich, Mimo tak 
sędziwego wieku szanowna ta matrona trzyma 
się jeszcze bardzo krzepko, a władze umysłowe 
służą jej aż dotąd w całej pełni. 

— Matka sułtana Abdul Azisa, któ- 
rego tragiczna śmierć jest jeszcze w pamięci 
wszystkich, przed tygodniem umarła w Kon- 
stantynopolu i pochowaną została tamże z wielką 
pompą. 

— W setnym trzecim roku życia 
umarła w tych dniach w Krakowie pani Ju- 
lianna z Paszkowiczów Grynfeltowa, obywatelka 
tego miasta. 

— Morderca prałata de Cesaro, ge- 
neralnego opata Benedyktynów w Rzymie, słu- 


żący Ferdynand Vajo, przyznał się już do winy, 
podając, że dopuścił się okropnej tej zbrodni 
w przystępie dziwnego szału, którego sam nie 


umie sobie wytłómaczyć, gdyż kochał prałata 
jakby ojca własnego i „byłby za nim w ogień 
skoczył*. Opowiada dalej, że za dużo pił wina 
a wyłajany o to 
przez pana, nagle „stracił głowę, odszedł od 
przytomności“. Sąd ma jednak dowody w ręku, 
że zbrodnia od dłuższego czasu była przygoto- 
wywaną i należycie obmyśloną. Ksiądz de Ce- 
sare często inkasował znaczniejsze sumy u je- 


owego fatalnego wieczora, 


dnego z bankierów niemieckich w Rzymie. Uczy- 
nił to także w przeddzień morderstwa i nieza- 


wodnie wspomniał o tem służącemu, w którym 


pokładał wszelkie zaufanie. W testamencie, spi- 


sanym w roku 1882, ks. de Cesare wyznaczył 


służącemu swojemu a mordercy małą pensyę 
dożywotnią. Majątek prywatny opata oceniono 
na 600.000 lirów. Vajo oświadczył w obec sę- 
dziego śledczego, że uwięziona wraz z nim słu- 
łąca sąsiadów zamordowanego opata jest zupeł- 
nie niewinną, w skutek czego wypuszczono tę 
dziewczynę na wolność. 

— Zagadkowy wypadek. W Belfast 
przed kilku dniami utracił życie skutkiem nie- 
szczęśliwego wypadku robotnik nazwiskiem John 
Coulter, który przez 12 lat pracował w dokach 
tamtejszych. Dopiero przy sekcyi zwłok okazało 
się, że Coulter był kobietą, która przebrana za 
mężczyznę, przez tyle łat uchodziła za robotnika, 
Co jednak jeszcze osobliwsza, że zgłosiła się do 
policyi kobieta, wydająca się za żonę mniema- 
nego Coultera i opowiada, że żyła z nim szczę- 
śliwie 20 lat, a rozeszła się z nim dopiero 
przed 9 laty dla tego, ponieważ zaczął się za- 
pijać. Widocznie Coulter rzeczywisty umarł gdzieś 
w zapomnieniu w ciągu tych ostatnich lat dzie- 
więciu, a tajemnicza kobieta owa przybrała jego 
nazwisko, 

— Ogromny pożar srożył się przed 
kilku dniami w Londynie i zniszczył fabrykę 
olejów firmy A. Flemming & Comp. w dziel- 
nicy Millwall, oraz cały szereg magazynów ku- 
pieckich, pracowni rękodzielniczych i domów 
prywatnych, wzdłuż wybrzeża Tamizy położo- 
nych. Straty są bardzo znaczne, — Dnia 29 
stycznia pogorzało silnie norweskie miasto han- 
dlowe Laurvik, położone nad fjordem tej samej 
nazwy i liczące około 8.000 mieszkańców. 

— W alpejskiej osadzie Bezan, sku- 
tkiem usunięcia się w tych dniach góry, pod- 
mytej wylewem rzeki Mur, kilkanaście budyn- 
ków zostało zasypanych gruzem skalnym. Mie- 
szkańcy zasypanych domów zdołali ujść z ły- 
ciem, 

— Wielki pożar srożył się w piątek 
w Paryżu. Zgorzał szereg domów w dzielnicy 
Cité Joly, położonej koło cmentarza Pere La- 
chaise. Zdaje się, że kilkoro dzieci zginęło w 
płomieniach, a około stu rodzin utraciło mienie 


— Kradzież armat. Z Odessy donoszą : 
Złodzieje w Rossyi są istotnie mistrzami w swo- 
im „fachu*. I tak policya tutejsza otrzymała 
dnia 27 stycznia uwiadomienie z Jalty, że w 
dobrach zmarłego księcia Michała Woroncowa 
skradziono dwie armaty, które tenże otrzymał 
był jeszcze od cesarza Aleksandra II w upo 
minku. Jedna z tych armat była z miedzi, 
druga z bronzu. Złodziejów poszukują w Odessie. 


— Badania starożytności greckich. 
Z Aten donoszą, że tamtejsze towarzystwo ar- 
cheologiczne postanowiło zarządzić szczegółowe 
zbadanie dna morskiego w zatoce Salaminy, 
która w piątem stuleciu przed Narodzeniem 
Chrystusa była widownią wiekopomnej bitwy 
morskiej pomiędzy Grekami a Persami. Przed- 
sięwzięcie to ma tem większe widoki powodze- 
nia, ponieważ morze w wspomnionej zatoce 
wcale zie jest głębokie a dzisiejsza umiejętność 
techniczna posiada wyborne środki do poszuki- 
wań tego rodzaju, ponieważ zresztą towarzystwo 
ateńskie rozporządza znacznemi funduszami. Hi- 
storya powiada, że w bitwie owej Grecy utra- 
cili statków około 50, Persowie zaś blisko 200. 
ód dwóch tysięcy lat przeszło okręty te spo- 
czywają na dnie morza i wszelka jest nadzieja, 
że niektóre z nich przynajmniej dochowały się 
w takim stanie, iż wydobyte na jaw, dadzą 
nam dokładniejsze pojęcie o budownictwie okrę- 
towem owych zamierzchłych czasów, niż odno- 
śne wzmianki u autorów starożytnych. 


Teatr. 


(Awanlurnica dramat w 4 aktach Emila Augier, 
przedstawienie benefisowe p. Teofili Nowakow- 
skiej. — Ciurkiewicz czy Dziurkiewicz fraszka 
sceniczna w 8 aktach Adolfa Abrahamowicza). 


Brak miejsca nie dozwolił nam dotych- 
czas zdać sprawy z przedstawienia benefi- 
sowego pani Nowakowskiej, którego mileze- 
niem z wielu względów pominąć nie może- 
my. Nie dozwala nam przedewszystkiem na 
to szczere uznanie dla pierwszorzędnego ta- 
lentu artystki, uznanie, którego wymownym 
dowodem ze strony publiczności naszej, by- 
ła szczelnie zapełniona sala teatralna, hu- 
czne oklaski i liczne bukiety, jakiemi obsy- 
pano benefisantkę. Przedstawienie Awantur- 
nicy Augiera, dane w ubiegłą środę, świad- 
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czy wymownie, że publiczność nasza pamię- 
tną jest zasług, a talent prawdziwy i su- 
mienną pracę zawsze ocenić umie. Fakt ten 
winien być zachętą dla innych — dla pani 
Nowakowskiej jest on należnym dowodem 
uznania. Powodem szczerych i ogólnych sym- 
patyj, jakie artystka ta zdobyć sobie umia- 
ła, jest przedewszystkiem oczywiście talent, 
talent pierwszorzędny, posługujący się wszyst- 
kiemi, bardzo szczęśliwie połączonemi wa- 
runkami postaci, głosu i wrodzonej dystynk- 
cyi ruchów. Ale obok talentu, który jest da- 
rem szczęśliwych a nie zawsze zasłużonych, 
gra pani Nowakowskiej posiada przymioty 
stawiające ją, jako wzór do naśladowania, a 
zdobyte gorliwem i pilnem wystudyowaniem 
każdej roli, jaka jej przypada w udziale. Wi- 
dzieliśmy p. Nowakowską w rozmaitych ro- 
lach, często mniej odpowiednich kierunkowi 
jej talentu, nie dostrzegliśmy nigdy lekce- 
ważenia, tak często, niestety, objawiającego 
się w grze artystek, które uważając pewne 
role za podrzędne, lub mniej dla siebie sto- 
sowne, obchodzą się z niemi jak z ciężkim 
a niemiłym obowiązkiem. Pani Nowakowska 
w ciągu swej artystycznej karyery nie zapo- 
minała o tem nigdy, że nie ma takiej roli, 
którąby bez szkody dla całości sztuki lekce- 
ważyć można, a w którejby talent i inteli- 
gencya nie mogły się objawić 1 zyskać po- 
klasku. To poważne pojmowanie swego za- 
dania sprawia, że pani Nowakowska, wystę 
pując na scenę, jest we wszystkich najdro- 
bniejszych nawet szczegółach panią swej 
roli, że talent jej, czując grunt przygotowa- 
ny dostatecznie poprzedniem wystudyowa- 
niem i obmyśleniem roli, może zupełnie 
swobodnie rozwijać się w granicach zakre- 
ślonych niepospolitą inteligencyą artystki, 
niekrępowany trudnościami  pochodzącemi 
z braku należytego przygotowania. To spra- 
wia, że gra p. Nowakowskiej w tych nawet 
rolach, w których talent jej nie znajduje od- 
powiedniego pola do popisu, jest zawsze ró- 
wna, poprawna, bez zarzutu, że widz, cho- 
ciażby nie godził się czasem na pojęcie 
artystki, chociażby był zwolennikiem wię- 
kszej prostoty w głosie i ruchach, musi 
przyznać, że gra. to pełna rozwagi, skończo- 
na w całości, zawsze obmyślana starannie i 
konsekwentnie przeprowadzona. W tem wi- 
dzimy wielką zasługę artystki i to jest, na- 
szem zdaniem, jednym z głównych powo- 
dów ogólnych sympatyj, jakich wymownym 
wyrazem było benefisowe jej przedstawienie. 

Wybór sztuki był zdaniem naszem tylko 
względnie szczęśliwym, to jest o tyle, o ile 
dramat Augiera, w głównej roli, przedstawia 
pole do popisu dla talentu benefisantki. Sama 
sztuka napisana w 1-468, a następnie prze- 
robiona w 1860, utrzymuje się w repertoarzu 
pierwszego irancuskiego teatru, przeważnie 
dzięki klasycznej piękności wiersza, która 
oczywiście w tłómaczeniu prozą, jakkolwiek 
wybornem, w znacznej części zniknąć mu- 
siała. W karyerze swej literackiej, Emil Au- 
gier przebywał rozmaite koleje; rozpoczął ją 
napisaniem Świetrej sztuki scenicznej wier- 
szem p. t. La Uiguć. Ale gdy bardzo je- 
szeze młody i nieznany, ośmielił się ubiegać 
o przedstawienie jej w Theśtre-Francais, 
prośbę jego przyjęto chłodno i odpowiedziano 
dość szorstką odmowa. Niezrażony tem jed- 
nak młody autor udał się do Odeonu, gdzie 
sztuka jego, przyjęta odrazu i przedstawiona, 
orniosła olbrzymie powodzenie Tak wiel- 
kiego powodzenia nie miała już żadna z 
późniejszych sztuk Augiera, które jednak 
prawie wszystkie przedstawiane były odtąd 
w pierwszym teatrze francuskim. Następna 
zaraz po La Ciguć komedya, p. t. Un homme 
de bien, przyjętą została przez publiczność 
i krytykę dość zimno, a trzecia z rzędu 
VAventuriere, napisana dla zwalczenia no- 
wych prądów, mających wkrótce zabłysnąć 
świetnym talentem Dumasa syna, w formie 
swej prawie klasyczna, a treścią ubiegająca 
się o nagrodę Montyon, przyjętą została przez 
część krytyki współczesnej przychylnie, jako 
bardzo pożądany objaw usiłowań walczących 
w obronie świętości i poezyi życia rodzin- 
nego, a dążących do utrzymania zasady mo- 
ralności utworów scenicznych. Szlachetna ta 
tendencya, w Wyższym jeszcze stopniu i w 
daleko szezęśliwszej formie, objawiła się w 
następnym utworze Augjera p. t. Gabrielle, 
która przyniosła autorowi nagrodę Montyon. 
Od tego czasu wiele upłynęło wody, wiele 
zmian zaszło, nowe prądy odniosły zwy- 
cięztwo, a nawet sam Augier uległ po czę- 
ści tym wpływom i w ostatnich swych ut- 
worach usiłował, z mniejszem jednakże po- 
wodzeniem, zbliżyć się formą i treścią do 
dzieł autora Damy kameliowej, 

Awanturnica nie zapowiada jeszcze 
w niczem tego nowego zwrotu; celem sztu- 
ki nie jest dać obraz życia, ale z luźnie po- 
zbieranych charakterów, przedstawić — ku 
zbudowaniu powszechnemu — obraz walki 
w obronie domowego ogniska przeciw złym 
żywiołom usiłującym je opanować. Przedsta- 
wicielką tych złych żywiołów jest Awantur- 
niea, donna Klorynda, wraz z bratem swoim 
don Hannibalem, którego charakterowi nie 
szczędził autor barw czarnych. Rzecz się 
dzieje — daleko — we Włoszech, w domu 


starca nazwiskiem Monte Prade, którego syn 
starszy Fabrycy od lat dziesięciu opuścił 
rodzicielskie progi i znaku życia o sobie nie 
daje, a córka Celia, piękna i anielsko-nie- 
winna, kocha się w równie pięknym i eno- 
tliwym kuzynku Horacym. I byłoby wszyst 
ko jak najlepiej w tym doskonałym świecie, 
gdyby nie don Hannibal i donna Klorynda, 
ex-aktorka, grająca rolę cnotliwej wobec 
Monte Prada, którego umysł i serce tak 
opanowała, że starzec postanawia ją poślu- 
bić, a na przedstawienia, jakie ran w tym 
względzie czyni brat jego a ojciec Horacego, 
Dario, odpowiada wypowiedzeniem domu 
bratu i formalną odmową na prośbę Hora- 
cego o rękę Celii. Kochankowie rozpaczają 
i nie wiedzą co począć, aby zwalczyć intry- 
gi Awanturnicy i zdemaskować jej nikczem- 
ność, gdy w tem na pomoc przybywa im 
Fabrycy, który jako syn marnotrawny wra- 
ca w rodzicielskie progi, lecz dowiedziawszy 
się o całej sytuacyi, zamiast prosić ojca o 
przebaczenie za własne szaleństwa i dezer- 
cyę, postanawia pierwej odegrać rolę wy- 
bawcy. Z awanturniczego swego żywota 
Fabrycy wyniósł olbrzymi zapas doświad- 
czeń -- co pojąć łatwo, i wielką miłość 
cnoty,—co się rzadziej zdarza. Cnota to je- 
dnak dość elastyczna, bo nie idzie prostą 
drogą, którą cnota chodzić zwykła, ale po- 
stanawia działać podstępem, co zwłaszeza 
wobec ojca wydaje się nam z gruntu nie- 
moralnem, pomimo moralnej tendencyi sztu- 
ki i co zresztą sam autor przez usta Fabry- 
cego w końcu potępia. Słowem, Fabrycy 
korzystajac, że ezas i przebyt koleje zmie- 
niły znpełnie jego rysy, przedstawia się oj- 
cu jako przyjaciel jego marnotrawnego Syna, 
i niepoznany, stara się zbadać przeszłość 
donny Kloryndy, aby zdemaskowaniem jej 
przerazić ojca i zerwać projektowany zwią- 
zek. Zrazu udaje się mu to wybornie. Wino 
hojnie nalewane ręką Fabrycego rozwiązuje 
usta don Hannibalowi, który z całą szczero- 
ścią opowiada w kilku słowach przeszłość 
Kloryndy. słynnej niegdyś aktorki, znanej 
w szerokich kołach pod nazwą Kleopatry. 

Fabrycy, występujący zawsze w roli 
przybranej, odkrywa ojeu tajemnicę, a dum- 
ny Monte Prade, jakkolwiek okropnie boleje. 
przez wzgląd jednak na zacnych swych i 
znamienitych przodków, chce wypędzić z do- 
mu awanturnicę. Ale donna Klorynda tak 
łatwo zwyciężyć się nie daje; udowadnia 
ona, że pokutnica, chcąca naprawić złe po- 
pełnione, stokroć więcej warta , niż bezwie- 
dna enota i przekonywa zupełnie starego 
Monte Prade, zniewalając Fabrycego do szu- 
kania innego podstępu. Tym razem podstęp 
przezeń obrany jest już rzeczywiście oburza- 
jącym; postanawia on bowiem udaną miło- 
ścią skdonić Kloryndę do opuszczenia domu 
starca i w ten sposób przekonać go o prze- 
wrotności awanturnicy, W tym celu gra wo- 
bee niej rolę przebranego księcia i urokiem 
mniemanego swego tytułu i majątku pocia- 
ga ją ku sobie. W chwili gdy razem ucie- 
kać mają, zjawia się Monte Prade i równo- 
cześnie prawie dowiaduje się o zdradzie tej, 
którą tak ukochał i o tem, że uwodzicielem 
jej, jest syn jego rodzony Fabrycy, który 
wreszcie przyznaje, że postępował niegodziwie, 
starając się takiemi Środkami ratować ojca. 
Na tem się jednak dramat nie kończy; na- 
stępuje tu owszem najpiękniejsza, naszem 
zdaniem, a niestety pobieżnie tylko naszki- 
cowana część jego, która przedstawia nawró- 
cenie awanturnicy pod wpływem nagle obu- 
dzonego a prawdziwego uczucia miłości dla 
swego dotychczasowego prześludowcy Fabry- 
cego. Związek między nimi jest niemożliwy; 
Kłorynda idzie więc na resztę dni swoich 
podobno do klasztoru, a do domu Monte 
Prada wraca spokój, i miłość, reprezentowana 
przez czułą parę Horacego i Celię. Monte 
Prade cieszy się nadzieja piastowania wnu- 
cząt i zapomina o Kloryndzie, a Iabrycy wy- 
kolejoną swoją egzystencyę postanawia ró- 
wnież ukryć w domowem zaciszu... i zasło- 
na spada. 

Z powyższego streszczenia czytelnik 
łatwo przedstawić sobie może, że dramat 
ten, prócz kilku efektownych i z wielkim ta- 
lentem napisanych ustępów, nie może ani 
treścią swą, ani sposobem przeprowadzenia 
zbyt naiwnej intrygi, zainteresować widza. 
W całym dramacie jedna tylko rola donny 
Kloryndy zajmuje wybitne miejsce, wszyst- 
kie inne postacie, nie wyjmując nawet Mon- 
te Prada, który mógłby być wstrętny, a w 
interpretacyi p. Zboińskiego, był — co wo- 
limy — często komiczny — są na drugim 
planie, blade jak Dario, Horacy i Celia, lub 
niejasne jak Fabrycy, albo wreszcie wstrę- 
tne a poniekąd w sztuce zbyteczne, jak don 
Hannibal. Nie jesteśmy bynajmniej zwolen- 
nikami wznawiania sztuk semi - klasycz- 
nych — a o ile z radością witamy na afi- 
szu każdy poważniejszy utwor współczesny, 
lub arcydzieło z czasów prawdziwie klasycz- 
nych, o tyle nie możemy zdobyć się na en- 
tuzyazm dla francuskiego patosu, sławiące- 
go moralność wyszukanemi frazesami, a bro- 
niącego jej środkami tak nieraz dziwaczne- 
mi i w gruncie niemoralnemi. Rola Kloryn- 
dy przedstawiała jednak tak wyborne pole 


dla talentu pani Nowakowskiej, że pojmuje” 
my zupełnie wyhór sztuki Augiera na jej 
benefis, a wypowiedziawszy z całą szczer0” 
ścią przekonanie nasze, eo do dramatu, tem 
chętniej przystępujemy do ogólnych okla- 
sków, jakie gra artystki wywołała. To © 
powiedzieliśmy na wstępie o grze pani No” 
wakowskiej w ogóle, uwydatniło się w całej 
pełni w roli awanturnicy. Wyborne pojęcie 
charakteru postaci, znakomite wystudyowa” 
nie i oddanie wszystkich jego odcieni, od 
zaciętej i chytrej przewrotności w pierw- 
szych trzech aktach, aż do nagłej zmiany, 
jaką w sercu awanturnicy sprowadza miłość 
prawdziwa, staranne obmyślenie każdego 
najdrobniejszego szczegółu, niewymuszone, 
a piękne ruchy i pozy, musiały porwać wi- 
dzów, tworząc całość artystycznie skończe- 
ną. — O grze innych artystów niewiele 
da się powiedzieć; autor lekceważył ich ro- 
le, a p. Hierowski jako don Hannibal, chege 
się wydostać na plan pierwszy, miał chwile 
szczęśliwe, ale w ogóle gra jego grzeszyła 
nieco przesadą. Na uznanie zasługuje gra p. 
Woleńskiego, który w patetycznej a niesma- 
cznej roli Fabrycego, umiał zachować mia- 
rę, grajac przytem z uczuciem i życiem. 

Od na pół klasycznego dramatu Au- 
giera, do fraszki scenicznej p. Adolfa Abra- 
hamowicza przejście dość ryzykowne, ale 
czynimy je Z przyjemnością. Talent p. Abra- 
hamnwieza, który wydał już sporą wiązankę 
scenicznych utworów, należy do najsympa- 
tyczniejszych. Nie wyszukuje on nigdy sy- 
tuacyj naoszwyczajnych, nie posługuje się 
skomplikowaną intryga, ale korzysta z dzi- 
wna łatwością z objawów codziennego ży- 
cia, umiejąc wśród nich odnaleźć stronę pra- 
wdziwie komiczną, i środkami najprostszemi 
wywoływać wybuchy niewymuszonej weso- 
łości wśród widzów. „Ciurkiewiez czy Dziur- 
kiewicz*, sądząc z tytułu, farsa, nazwana przez 
autora fraszka sceniczna, porusza w formie 
lekkiej, myśl poważniejszą, karcąc w sposób 
komiczny jedną z wad naszego społeczeń- 
stwa. Wada ta — dość szkodliwa w następ- 
stwach — objawia się dziwną łatwością w 
tworzeniu znakomitości i nadmiernem ich 
uwielbianiu. Wielkości rosną jak na droż- 
dżach wielkości efemeryczne, jednodniowe, 
idare wkrótce w zapomnienie, by powiększać 
szeregi spiących na laurach — malkonten- 
tów. Na owacye dla takich wielkości wy- 
czerpują się rychło zapały społeczeństwa, 
odwracając się od pożytecznej pracy i nie 
umiejąc już w końcu rozróżnić prawdziwej 
zasługi od blichtru. Ta łatwość w składaniu 
hołdów niepewnym wielkościom, spowodowa- 
ną jest peniekąd chęcią odgrywania pewnej 
wyhitniejszej roli w urządzaniu festynów i 
uczt powiralnych, bo przy każdej takiej spo- 
sobności musi być komitet i prezes jego, w 
towarzystwie wiceprezesa i w gronie komi- 
tetowych Bodaj dzień jeden odegrać w swo- 
jem kółku rolę dowódcy! Woli takiego pre- 
zesu, zarządzeniom komitetowych ulegać mu- 
si wszystko, a ileż to przytem sposobności 
do upokorzenia innych współzawodników, 
ileż to pow dów do waśni, zawiści i plotek, 
które jeszcze długo po wyjeździe „uwieńczo- 
nej znakomitości“ mają swobodne pole i w 
sposób wyłączny absorbują powszechną u- 
wagę.. Na tym temacie osnuł p. Abraha- 
mowicz swoją trzyaktową fraszkę sceniczną 
i wyzyskał przedmiot z taką werwą komiez- 
ną, 8 z taką przytem naturelnością i swo- 
boda. że *Ciurkiewicz* zaliczony być może 
śmiało do najudatniejszych utworów tego ro- 
dzaju. Nie opowiadaumy treści jego, bo nie 
pierwszy już raz przedstawiany na scenie 
naszej, zbyt dobrze musi być znany ogółowi 
naszych czytelników. Nie mogliśmy jednak 
pomi.ąć milczeniem przedwczorajszego przed- 
stawienia utworu p. Abrahamowicza, bez 
kilku słów uznania dla autora — ktory, we- 
dług pogłosek, ma w tece swojej nowy zapas 
niegranych jeszcze komedyj — i bez wzmian- 
ki o wybornej grze naszych artystów Pan 
Kwieciński w roli Ciurkiewicza, p. Wojda- 
łowicz jako Glński, pani Kwiecińska jako 
jego córka Rozalia, p Ruszkowski jako Prze- 
dzierski kapitalista, pani Gostyńska w roli 
sentymentalnej guwernantki, tworzą gra swo- 
ją tak wyborne i tak komiczne prowineyo- 
nalne typy, że audytorynm wybucha co chwi- 
la homeryeznym śmiechem darząc szczeremi 
oklaskami artystów i łącząc się w ogólnem 
uznaniu dla sympatycznego talentu autora 

Akk 


- OSTATNIA POCZTA 


Na wczorajszem posiedzenie Izby de- 
putowanych przy pierwszem czytaniu 
przedłożenia rządowego 0 zaprowadzeniu sta- 
nu wyjątkowego w Wiedniu i jego okolicy, 
zabrał głos prezes gabinetu hr. Taffe 
I w dłuższej mowie podał powody, które 
zniewoliły rząd do chwycenia się wobec a- 
gitacyi socialistycznej energicznych śródków 
Streszczenie tego przemówienia otrzymaliśmy 
wczoraj tak późno że tylko w części nakła- 
ku mogliśmy zamieścić odnośny telegram. 


Hr. Toaffe przypomniał na wstępie, że 
rząd w chwili wniesienia przedłożenia o któ- 
Tem mowa, wyłuszczył powody, które skłoni- 
J go do zaprowadzenia rozporządzeń wyjąt- 
owych i tak dalej mówił: Zbrodniezych 
zajść w ostatnich czasach, które wywołały 
Jak największy niepokój, niepotrzebuję okre- 
ślać, są one już przedmiotem postępowania 
ryminalnego. Muszę tylko zaznaczyć, że za- 
mordowanie dwóch urzędników policyjnych 
nastąpiło bezpośrednio po pogróżkach, jakie- 
Mi partya anarchistyczna zatrwożyć € icia- 
ła niedogodnych sobie urzędników państwa 
Już od kilku lat rozrzucano między pewne 
klasy ludności krajowe i zagraniczne pisem- 
ka drukowe w tysiącznych egzemplarzach, 
które podburzają do obalenia państwowego 
i spółecznego porządku. Pisemka te wyszy- 
dzają wszelkie prawne i moralne zasady 
wzywając do kroków gwałtownych a zwła- 
Szcza zachęcają w sposób jak najjaskrawszy 
do wytępienia wszystkich organów państwa 
powołanych do czuwania nad utrzymaniem 
porządku publicznego. 

Władze bezpieczeństwa spełniają swój 
urząd z eałem poświęceniem, środki jednak, 
jakiemi rozporządzają, nie wystarczyłyby do 
położenia tamy zbrodniczej akcyi i dążnościom 
i do stłumienia w samym zarodku tajnych 
spisków i pochodzącego z nich teroryzmu. 
Ostatnie krwawe zajścia były niestety dra- 
stycznym tylko dowodem, że nie ma się do 
czynienia z urojonem albo przesadnem nie- 
bezpieczeństwem, ale że raczej ustawiczne 
podburzanie pewnych klas ludności przynio- 
sło jak najsmutniejsze owoce, i że zbłądził- 
by rząd, gdyby władze wykonawcze nie z0- 
stały uposażone nadzwyczajnemi środkami. 
Nie można przecież uspokoić publiczności 
tem, że były to tylko pojedy ńczejwypadki, grunt 
bowiem jest szeroko podminowany, a nie mo- 
żna się spodziewać, aby zwyczajnesądy kar- 
ne mogły to złe usunąć. Skutki dążności a- 
narchistycznych zaszły już tak daleko, że na- 
wet w wypadkach schwytania zbrodniarza 
na gorącym uczynku należy i to całkiem słu- 
sznie, obawiać się, czy sądy zechcą wydawać 
bezstronie orzeczenia, gdyż wpływ terory- 
zmu występuje potężnie i pod tym względem 
tak, iż trybunał najwyższy, którego w myśl 
ustawy należało zapytać o zdanie, nie wa- 
hał się wcale bezwarunkowo zgodzić na 
czasowe zawieszenie działalności sądów 
przysięgłych. 

Rząd jest przekonany, że to tylko dro- 
bna część ludności, bądź to przez działalność 
podjętą z całą świadomością dla osiągnięcia 
niecnych zamiarów, bądź.o spowodowana do 
tego zaślepieniem, dała powód do powyższych 
rozporządzeń. Mimo to ujrzał się rząd zmu- 
szonym do użycia nadzwyczajnych środków, 
na jakie mu dozwala ustawa dla wzięcia w 
opiekę powszechnego bezpieczeństwa, i o ile 
przepisy ustawy zasadniczej zastosowanie 
tych środków co do terytoryum umożli- 
wiały. l } 7 

Rząd przeświadczony o swej odpowie- 
dzialności, korzystać będzie z tych rozpo- 
rządzeń z całą godnością, a nie przekroczy 
przytem granie zakreślonego celu. W końcu 
cheę jeszcze zaznaczyć tylko jedno. Rząd 
wie dobrze, że także i w innyeh austryac- 
kich krajach koronnych, a zwłaszcza w ru- 
chliwych okręgach przemysłowych występują 
na jaw tendencye podobnych agitacyj i 
wzniecające niepokój, a przytem wymaga- 
jace ścisłej baczności władz, objawy. 

Mimo to wydał rząd rozporządzenie 
wyjatkowe tylko dla terytoryów określonych 
w odnośnem postanowieniu, ponieważ tam 
właśnie zbrodnicze zajścia w ostatnich cza- 
sach zdradziły szczególnie niebezpieczny 
charakter tendeneyj anarchistycznych. Z po- 
wodu przezorności, jakiej wymaga natura 
tej sprawy, muszę w obecnem stadyum roz- 
praw poprzestać na tych tylko wywodach. 
(Oklaski po prawicy). 

Po tem przemówieniu Izba przyjęła 
wszystkiemi przeciw 8 głosom wniosek 0 
komisyi z 24 ezłonków złożonej, 
dla wzięcia pod rozwagę rozporządzeń wy- 
jatkowych; odrzuciła zaś wniosek 
lewicy, żądający, aby komisya w przecią- 
gu 8 dni przedłożyła sprawozdanie. 


Wszystkie dzienniki europej- 
skie zajmują się rozporządzeniami 
wyjątkowemi w Austryi. Większa część dzien- 
ników pruskich i angielskich przyznaje, że 
ruchy anarchistyczne są potężne 1 działają 
zaczepnie, a przeto nie można ich lekcewa- 
Żyć, ostatnia zaś akcya rządu okazuje się w 
obee tego koniecznie potrzebną i najzupeł- 
Niej usprawiedliwioną. 


W sprawie organizacyi kolei 
państwowych pisze Fremdenblatt: „Z u- 
tworzeniem dyrekcyi generalnej dla kolei 
Państwowej zaszła potrzeba powołania do 
Życia instytucyi, któraby we wszystkich kwe- 
styach taryfowych stanowiła rodzaj łącznika 
Pomiędzy ową władzą a publicznością Insty- 
T? taką, jak się obecnie dowiadujemy, ma 
być centralna rada kolejowa. W ca- 


5 


łej swojej organizacyi będzie ona różnić się 
od istniejącej obecnie rady kolei państwo- 
wych, zostaną bowiem do niej powołani nie 
tylko wyłącznie przedstawiciele tych ekono- 
mieznych stowarzyszeń, przez których tery- 
toryum przechodzi pewna kolej, lecz repre- 
zentanci przemysłu, handlu i gospodarstwa. 
Przy pojedyńczych dyrekcyach lokalnych bę- 
dą przeto fungować w przyszłości rady ko- 
lejowe, złożone z przedstawicieli kompetent- 
nych stowarzyszeń odnośnych krajów i te 
to kolegia, na wzór kolejowych rad okręgo- 
wych w Niemczech, bądź się naradzały nad 
łokalnemi i terytoryalnemi zarządzeniami. 
Tak przeto zakres centralnej rady kolejowej 
obejmie sprawy ogólne, odnoszące się do 
całej sieci kolei państwowych, rady zaś lo- 
kalne i okręgowe zajmą się tylko takiemi 
kwestyami, które dotyczą wyłącznie ich te- 
rytoryów. Decyzya we wszystkich sprawach 
taryfowych przysługiwać będzie wyłącznie, 
jak to ma miejsce w Niemezech, ministrowi 
handlu. Lecz i przy utworzeniu wzmianko- 
wanych instytucyj będzie przestrzeganą jak 
najskrupulatniej jedność kolei państwowych, 
chociaż równocześnie zostaną uwzględnione 
potrzeby pojedyńczych części sieci państwo- 
wej.“ 


Węgierska Izba deputowanych 
obraduje ciągle jeszcze nad nuntium Izby 
magnatów w sprawie małżeństw pomiędzy 
chrześcianami i żydami Dyskusya wbrew 
oczekiwaniom przybrała takie rozmiary, że 
obrady nad tym przedmiotem zajmą nieza- 
wodnie kilka jeszcze posiedzeń, 


Według depeszy rzymskiej do Polit. 
Corr. w kołach dworskich nie bynajmniej 
nie wiedzą o wrzekomem postanowieniu 
względem podróży królestwa wło- 
skich do Berlina. W każdym razie 
przedwczesną wydaje się być wiadomość, 
jakoby podróż ta została wyznaczoną na d. 
22 marca 

W tym tygodniu zostanie ogłoszoną 
włoska księga zielona w sprawie 
kapitulacyi tunetańskiej, 


Temps mniema, że rezultat głosowania 
nad wnioskiem o utworzeniu komisyi eko- 
nomicznej z łona Izby, nie zmniejszy powo- 
dzenia Ferryego, które odniosł w dyskusyi 
nad przesileniem ekonomicznem, ani też nie 
zatrze wrażenia porażki, które w istocie po- 
niosła skrajna lewica przy tej sposobności. 
Odrzucenia jednego artykułu projektu o syn- 
dykatach w senacie, nie biorą sfery rządowe 
nawet w rachubę. Według depeszy paryskiej 
do Nat. Ztg., rząd nie stracił w Izbie przy- 
jaznej większości , która z świadomością te- 
go co robi, uczyniła jedynie ustępstwo dla 
wniosku skrajnej lewicy, ażeby nie podtrzy- 
mywać rozdrażnienia. Wszyscy natomiast 
wiedzą, że przyjęcie wniosku tak ogólniko- 
wego 0 zwołaniu ankiety ekonomieznej, nie 
paraliżuje bynajmniej dalszej czynności rzą- 
du, który pragnie stopniowego rozwiązywa- 
nia kwestyj robotniczych, ale środkumi ści- 
śle określonemi Wielu nawet członków le- 
wicy podziela przekonanie, że środek uni- 
wersalny jest niemożebny, lecz pojedynczym 
członkom tego stronnictwa szło o zamanife- 
stowanie swojej przychylności dla klas pra- 
cujących ze względu na zbliżające się wy- 
bory. Dalej donosi korespondent paryski 
Nat. Ztg. w depeszy, że już na najbliższem 
posiedzeniu, gdy przyjdzie na porządek 
dzienny wniosek Laisanta o wydaniu przed- 
miotów zastawionych w lombardach na koszt 
państwa, większość ministeryalna będzie 
miała sposobność wystąpić znowu jedno- 
myślnie i w ten sposób powetować chwilo- 
we niepowodzenie w sprawie wewnętrznej i 
bynajmniej nie zasadniczej. 


Poseł angielski w Konstantynopolu, 
lord Dufferin, na ostatniej audyeneyi u sul- 
tana poruszył kwestyę egipsko - sudańskiego 
przesilenia. nadmienił jednak, że wyraża 
tylko własne zapatrywania, ponieważ nie 
otrzymał instrukcyj od rządu angielskiego. 
Sułtan, jak donoszą z Konstantynopola, miał 
jednak wyrazić przekonanie, że teręaz pra- 
wdopodobnie rząd angielski skłoniłby się prę- 
dzej do współdziałania Tureyi w Sudinie. 
Oświadezenie to zakomunikował lord Duffe- 
rin swemu rządowi. 


TRLEERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeú, 6 lutego. W Izbie 
deputowanych interpelowali dr. 
Kopp I towarzysze ministra sprawie- 


dliwości, z powodu wyrażenia „prawo 


państwowe Czech“. 
Komisya, której przekazano 
przedłożenie rządowe o sta- 


nie wyjatkowym, ukonstytuowała 
się, wybrawszy dep. Giovanelliego 
przewodniczącym, dr. $turma 
zastępca przewodniczącego. 

Wiedeń, 6 lutego. W tutej- 
szej radzie miejskiej postawiono 
nagły wniosek w sprawie petycyi do 
Rady państwa. Petycya ta domaga się, 
aby wydane przez rząd rozporządze- 
nia wyjątkowe były przeprowadzone 
w szczupłych tylko granicach. Przy 
głosowaniu nad tym wnioskiem przy- 
jęto 65 głosami przeciw 21 głosom 
motywowany porządek dzienny. 

Berlin, 6 lutego. Z okoliczno- 
ści oświadczenia dr. Sturma wśród 
obrad w Izbie austryackiej nad 
wnioskiem dep. Wurmbranda, 
iż ks. Bismarck zganił Niemców au- 
stryackich nie z powodu ich zacho- 
wania się wobec Słowian, lecz z po- 
wodu ich stanowiska wobec dawniej- 
szego rządu liberalnego. —Nordd. Alig. 
Ztg. gani surowo dotychczasowe za- 
chowanie się Niemców w Austryi i 
tak pisze: Właśnie Niemcy w Au- 
stryi są przedewszystkiem powołani 
do pielęgnowania i krzewienia idei 
monarchicznej. Oni to powinni przy- 
świecać przykładem innym narodo- 
wościom i ułatwiać Dynastyi pano- 
wanie, ku czemu potrzebuje ona 
żywiołu niemieckiego jako łącznika. 
Niemcy austryaccy dowiedli w wyso- 
kim stopniu braku rozsądku politycz- 
nego, iż zamiast pielęgnować i pra- 
cować nad wzmocnieniem Monarchii, 
wiedli spory i dążyli do uzyskania 
większości i panowania parlamentar- 
nego. Tylko pewna i silna Monarchia 
mogła pokonać trudności wywiązujace 
się z różnorodności austryackich kra- 
jów koronnych i takiej tylko Monar- 
chii mogło się powieść utrzymanie 
przez cztery wieki w ścisłym zwiazku 
różnorodnych jej żywiołów. i 

Drezno, 6 lutego. Małżonka 
księcia Jerzego zmarła dzisiej- 
szej nocy. 

Brakseła, 6 lutego. Izba odrzu- 
ciła 68 głosami przeciw 11 poprawkę, 
zmierzająca do zniżenia płac wyższego 
duchowieństwa katolickiego. 

M-nachium , 6 lutego. W kan- 
torze bankowym Wilhelma Branda 
usiłowano wczoraj w południe Zra- 
bować okno wystawowe. Zło- 
czyńca strzelił po dwakroć do obec- 
nego w kantorze ucznia, został jednak 
schwytany. 

Bazyłea, 6 lutego. Wielka rada 
bazylejska uchwaliła wykluczyć | 
członków duchownych Kon- 
gregacyj od kierownictwa szkołami 
ludowemi. Uchwała ta zostanie podaną 
do zatwierdzenia zgromadzeniu ludo- 
wemu. 

Rzym, 6 lutego, Do Moniteur de 
Rome donoszą, że w Berlinie przygo- 
towują memoryał o wychowaniu, 
kleru. Memoryał ten|zostanie wkrótce 
przesłanym p. Śchlózerowi. 


Londyn, 6 lutego. Z Kairu te- 
legrafuja do biura Reutera: Khedyw 
otrzymał wczoraj wieczorem depeszę 
od Bakera-baszy, w której tenże do- 
nosi, że został pobitym pod Tok-| 
karem, przyczem stracił 2000 woj-| 
ska i sześć dział. Turcy europejscy | 
bija się dobrze. Baker z resztkami | 
żołnierzy powrócił do Suakiinu. 

Londyn, 6 lutego. Mowa tro- 
nowa podniosła przyjazne stosunki 
do wszystkich mocarstw. Rokowania 
z Francyą w sprawie Madagaskaru 
(przyczyniły się do wzmocnienia do- 
: brego porozumienia pomiędzy oby- 
dwoma państwami. W skutek dalsze- 
go zatrzymania w Egipcie wojsk oku- 
 pacyjnych, znany dostatecznie cel 
okupacyi nie doznaje żadnej zmiany. 
Generał Gordon został wysłany w ce- 
lu przeprowadzenia w sposób najod- 
powiedniejszy ewakuacyi w Sudanie. 
Mowa tronowa oświadcza dalej, że 
położenie w Iriandyi ciągle się po- 


prawia; zapowiada przedłożenie 0 roz- 
szerzeniu prawa wyborczego, 0 roz- 
szerzeniu reform rządu lokalnego na 
prowincye i urządzeniu władzy muni- 
cypalnej, która ma objąć całe miasto 
Londyn. 

Londyn, 6 lutego. Wśród obrad 
w Izbie lordów nad adresem, 
Granville odpierał wywody lorda Sa- 
lisbury'ego, który krytykował politykę 
rządowa w Egipcie. Rząd wycofa z 
Egiptu swoje wojska, skoro tylko oko- 
liczności na to zezwolą. Konieczną 
wydaje się rzeczą, aby Egipt słuchał 
rad i wskazówek rządu brytyjskiego. 
Anglia pragnie popierać khedywa przy 
obronie wdaściwego Egiptu, aż po 
morze Czerwone. Odzyskanie Sudanu 
zdaje się być niemożliwem. Adres zo- 
stał przyjęty. 

Izba gmin wśród obrad nad 
adresem odrzuciła 77 głosami przeciw 
20 głosom poprawkę Bourk'ego, żą- 
dającą wyrażenia dla rządu nagany 
z powodu jego polityki w Egipcie. 

„Londyn, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
Doniesienia o klęsce Bakera-ba- 
szy wywołały ogromne zaniepokoje- 
nie w kołach rządowych. 

Darmsztadt, 6 lutego. (Teš. pryw.) 
W Izbie niższej minister wyznań 
i oświaty odpowiadając na interpela- 
cyę jednego z deputowanych katolic- 
kich oświadczył, że rząd gotów jest 
cofnąć t. z. Anzeigepflicht dla wikarych, 
jeśli władze duchowne spełnią prze- 
pisy odnoszące się do ustanawiania 
proboszczów. Dotychczasowe rokowa- 
nia z kuryą w sprawie obsadzenia 
stolicy biskupiej w Moguncji rozbiły 
się o kwestyę Anzeigepflichi dla pro- 
boszczów. Gdyby kurya chciała za- 
wiązać na nowo rokowania może być 
pewną iż znajdzie w rządzie wszelką 
po temu gotowość, rząd jednakże mu- 
si domagać się spełnienia swojego żą- 
dania co do Anzeigepflicht. 


Telegrafowany kurs wiedeński 


Wiedeń, dnia 5 lutego 1884, godz. 1. 
min. 55. Alp. Tow. górn. 83*—, Węg. akcye 
kredyt. 305'75 Akeye anglo-austr. 115:50, Akcye 
banku Union 112:70, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 296'25, Akcye kolei północnej 262—, 
Akcye kolei południowej 1437210. Akcye kolei 
Afóld 170—, Akcye kolei Elżbiety 31720, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 172-50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 15475. 
Wiedeńskie losy 127—, Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 99-—, Galicyjskie 


| obligacye indemnizacyjne 99-80, Losy regulacyi 


Cisy 112 —, Losy tureckie 20:70, Węgierska 
renta 59:70, Akcye banku związkowego 10675 
Akcye banku obrotowego —.—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —.—, Akcye kolei pań- 
stwowej —,—, Rubel papierowe 1 173/,. Wẹ- 
gierskie losy, 116—, Marka niemiecka — —, 
Usposobienie osłabione. 

Wiedeń, 5 lutego 1884, godzina 5, 
min. 30. Akcye kredytowe 306:50, Anglo-Austr. 
—'—, Akcye banku Union —'—, Kolej Karola 
Lud. 29625, Południowa —'—, Renta papierowa 
79:85, Galicyjskie listy zastawne 100*25, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Galicyj- 
ski bank rustykalny 50—, Losy z roku 1860 
—'—, Napoleondor 9.61%, Rubel pap. 1.17— 
Usposokienie —, 

„ Wiedeń, lutego 1884 r., godzina 10 
min. 22. Akcye kredytowe 80630, Anglo- 
Austr. 115:50, Unionbank 112-60, Kolej Karola 
Ludwika ——, Południowa 14360, Renta pa- 
pierowa —*—, Galic. listy zastawne ——. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga- 
licyjski bank rustykalny —'—, Losy z r. 1850 
—'—, Napoleondor 961", Rubel papierowy 
1:173;,. Usposobienie słabe. 

Telegramy zbożowe z d. 5go lutego 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, 10.— do 


10:25 zł., żyto —— do —'— zł, jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza —— do — — 
zł., owies —— do —'— zł., okowita per 


10.000 litr procent 30:25 do 50 50 zł. B uda- 
Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 956 
do 9:5$ zł., rzepak (sierpień wrzesień —'— 
do —— zł. Berlin: Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 17575* m., żyto — — m., spiritus 47 30 
olej rzepakowy 66— m. Szczecin: Pszenica 
——, rzepik ——. Paryż: mąki 259 kilgr. 
48:40 fr, olej rzepakowy 79 — fr., spiritus 
a (I Wrocław: Pszenica —*—, żyto 
——, OWIES —*—, spiritus ——, kukurudza 
——, Kolonia: Pszenica —'—, 
||| o 2. OOM WAWIE 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1888 

podług zegaru lwowskiego 
©dchodzą ze Lwowa: 

De Erakowa: o godzin. 10 min. 
cżorem pociąg pospieszny, © 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz. 6 mia 35 rano pociąg lokalny. 


50 wie- 


Do Podwoloczysk, z dworca Pod- 
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po- 
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 


mięszany. 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 


Do Stanisławowa, na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzeo. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, 0 godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 


Przychodzą do Lwowa: 


Zo Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociag mięszany i o 
godz. | min. 58 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec- Lwów. 


Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano 
ciąg pospieszny 0 godz. 9 min. 27 wie- 
czór pociąg osobowy, o godz. l1 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go- 
dzinie 7 min. 54 wieczór pociag lokalny. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 5 lutego 1884. 

| płacą żądają 

"walutą austr.” 


1. Akcye za sztukę. złr. et. złr. et. 
EJ 
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. A 296 299 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 84171 75 175 — 
Banku hip. galic., po 200 zł. w.a. [298 — 302 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 3 252 — 257 — 
2. List. zast. za 10 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. „| 98 — 9) — 
m 5 s pr. w. a. 38] 30 25 91 25 
x „ 5 pr. okresowe 3.| 98 -- 99 — 
Tow. kred, gal. 4 pr. wa. los 41941. S] 88 — 87 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. :2[100 30 101 30 
5 p sh. Dpr- Waa: al.96 — 97 
E a „5 pr. w. a. wy- S 
losowane z 10 pr. premią . . 8438 — 9950 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. 4] — — — — 
= z (WA. Od I =tza -— 
Listy dłażne za 100 zł. 
Ogóln. roln, kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = = —_ 
4. Obiigi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 99 20 100 20 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 pr. w. a. GZ L— 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |101 50 102 50 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4'/s pr. wa. 83 75 90 75 
5. Losy miasta Krakowa g 17 — 19 — 
g n Stanisławowa . | 2250 2450 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . - 5 61 5 71 
Dukat cesarski . . . . z 5 63 5 78 
Napoleondor . . . . « . 957 967 
Półimperyał . - s...’ 9 87 9 97 
Rubel rossyjski srebrny 154 164 
- > apierowy 1 1634 1 1814 
100 marek niemieckich 59 — 59 75 
Srebro 2 _— —— 


— — — = 


Kupony w srebi że. aj AE" „ZŁ 


MB WZM MEW TEKK W EE W M. DO Yy W. 


czony jest zarazem terminem, do układów ; L. 10954. 


Upadłości. 


L. 1581. (771 1—3) 

C. k. sąd obw»dowy w Tarnopolu, zez- 
wolił na otwarcie konkursu, na majątek Pin- 
kasa Amrelich, kupca towarów bławatnych 
w Borszczowie, a mianowicie, na majątek 
ruchomy, gdzie kolwiek by się takowy znaj- 
dywał, a na majątek nisruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem 
konkursowym ustanawia się p. e. k. sędzie- 
go powiatowego Wolskiego, a tymczisowym 
zarządcą masy, p. adwokata dr. Komeriner 
w Borszczowie, 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 15 lutego 1884, przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów. któreby ich pre- 
tensze wykazywały. oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub eo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzzcieli, którzy swe pretensye przeciwko ma- 
sie konkursowej cheg dochodzić, aby takowe 


godz. % | 


i 


pori 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 6go lutego 1884 
Hotel George’s 
Pp. książe B. Ogiński z Litwy. d. 
Męciński z Partynia. D. Pogłodowski z Sadko- 
wie. M. Komarnieki z Horpina. H. Kieszkow- 
| ski z Krakowa. Dr. K. Zywicki z Tarnopola, 
Hotel Langa 
Pp. E. Rozwadowski z Wiązowy J. Rze- 
wuski z Heżyńca. A. Małecki z Horyńca B. 
Bauer z Rawy, J. Jędrzejowicz z Heczyńca, 


i Hotel Angieiski 
| Pp A. Gorajski z Moderówki. Z Jawor- 
ski z Gorlic. J. Urbański z Dobrosina. J. Ja- 
ckowski z Rokszyna. Æ. Puchalski z Dworca. 
L. Schattauer z Krzyweńkiego. P. Plattner z 
Szmankowczyk. 
Hotel Warszawski. 
Pp. W. Kulczykowski z Podola róss. J. 

| Jasiński z Krakowa. J. Maresz z Kamionki st 

D. Stockloew z Czerniowiec. E. Poetsch z Wie- 
| dnia. G. Ebert z Wiednia. 


| SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
| skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
| szyl katarach żołądka i pęcherza. 


| Henryk Mattoni, Karisbad i Wieden. 


Zwracamy uwagą 
na 
etykietę i korek 


a zopatrzne jak 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 31 stycznia 1894, 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jelnolity dłng państwa w banknot. 
maj-listopad DE = 79.95 80.10 
luty-sierpień . . . . . 19.90 80.05 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń-lipiee A 80.30 80.45 
kwiecień-paździarnik . . . . . 80.30 80.45 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 123.25 123.75 
7 n 1300 po 500 złe. w.a.5pr. — — — — 
3 „ 1860 po 109 złr. 5 pr --.— — 
5 „ 1864 po 100 złr. . 171.75 172,25 
4 „ 1864 po 50 złr. . 1715) 114,— 
Renty Com. po 42 lir. austr. O a az 
Listy zastaw domen. państw po 12 
zł00 prode „4. «0104 so. „IBBY 14920 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr —— —— 
Renta papierowa Spr. z r. 1881 . . 94.95 95.10 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 100.45 100.60 
3. Obligacye iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . 106.50 —.— 
Bukowiny 99.— 100,—- 
Galicyi . . . . 59.60 10090 
Niższej Austryl . 104.50 —.— 
Siedmiogrodu - 100.25 10950 
Węgier , - . 100.25 100.75 
3 Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.— 116.50 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł 308.60 808.50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 830.— 840,— 
Gal. banku hip. po 20g zł. . . . . —— —— 
Gal. bank.d.han. 1 prz. a 200zł. wpł.ś0pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. zieimsk, a 200 złr. . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 
wpł. 5O Pre „ . a . . . . == —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 849.— 851,— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 7 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 567.— 569,— 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 247,35 227.75) Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.75 


a 200 zł.  —— — — 
_2618— 2621— 


Kol. Preszow-Tarn. (w. e,) 
_Północna kolei po 1000 zł, m. k. 


nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 24 kwietnia 1884, 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, 
lub też u komisarza konkursowego, podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, dla unik- 
nięcia szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 6 maja 1884, o go- 
gzinie 10 z rana w biórze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia piórwszeń - 
stwa swych pretensyj poczynili. Wierzycie- 
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym terminie będą obeeni, przysłuża prawo 
na miejsce tymczasowego zarządcy masy, 
i wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawiali, powołać ostatecznie inne osoby, 
w których zaufanie swe pokładają, Wierzy- 
cieli, którzy w Borszczowie lub w pobliżu 
nie zamieszkują, winni 84 przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika w Borszczowie za- 
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym został. Dalsze 
ogłoszenia w toku postępowania konkurso- 
wego umieszczane będą w urzędowej „Gwze- 
cie Lwowskiej“. Termin do likwidacyi ozna- 
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TV. 
0 tem, co każdy kraj produkuje. 


Każdy kraj ma właściwe sobie produkta: Chiny, 


hr. | porcelanę, Hisżpania — pomarańcze, Niemcy — ka- 


pustę kwaszoną, Szwajcarya — absent i ser szwaj- 
carski, Włochy — makaron, Norwegia — smołę, 
która służy do powlekania statków w celu zrobienia ich 
nieprzemakalnemi i zabezpieczenia drzewa od wilgoci. 
Smoła tak weszła w użycie obecnie, że trzy czwarte 
mieszkańców spożywają ją pod rozmnitemi kształtami, 
a wszakże produkt ten powinien być używany w spo- 
sób racyonalny i loiczny, ponieważ, stosownie do 
formy i przyrządzenia pod któremi została spożytą, 
może sprawić wiele dobrego, lub wiele złego. W 
ten sposób można sobie wytłómaczyć zadowolenie, z 
jakiem lekarze przyjęli pojawienie się pastylków smo- 
łowych Górandel, których sposób działania jest naj, 
zupełniej różny od wszelkich preparatów tego rodza- 
ju. Działając wprost przez wdychanie na dychawki i 
kanały oddechowe wywierają one eały wpływ dobro- 
czynny, jakiego po nich należy się spodziewać i roz- 
wiązują w ten sposób zagadnienie, które tak długo 
nie było rozwiązanem. Pastylki te, doskonałe w sma- 
ku, uśmierzają niezwłocznie kaszel i zapobiegają 
rzez ich użycie chorobom, pow eo się zimą: 
atarom, eierpieniom płuc i krtani, chrypce i t. p. 
Pastylki smołowe Górandel'a są jedyne, jakie 
wynagrodzone zostały przez komitet Sędziów na wy- 
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r, i wypróbo- 
wane, w skutek orzeczenia komitetu zdrowia. Upoważ- 
nione do wprowadzania do Rossyi przez Ministeryum, 
na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia przez komitet 
lekarski w Petersburgu. 
Pudełeczka zawierają 72 pastylek i znajdują 
Bię we wszystkich aptekach; sprzedaż hurtowna u 
wynalazcy p. Górandel, aptekarza w Sainte-Mónehould 
(Franeya). 
We Lwowie: w aptekach pp: Mikolascha i 
Krzyżanowskiego, 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 6 lutego 1884. 


Barometr 741.96mm. przy temp. 09.. Paychro- 


metr suchy  4,2?C. Paychrometr wilgotny  3.8'C. 
Prężność pary 5.5mm. ilgoć 937/,. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW3. Ozon 9. 

Temperatura powietrza  3.4*R. 


Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 767.96mm. 


Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 390. 
Najniższa temperatura w nocy  2.9'0. 


Ilość opadu mierzonego o 7 £. 2.5mm. 


płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 297.— 297.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w ar. 172.75 173.45 
Tow kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 320.69 320.90 
Połud. kol. państw. po 200 złr. w. a. 144.60 144.90 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.7» 164.25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr. . 
Powsz. austr. zak, kr. ziem, 4/4 pr. w 


złocie w 50 l. , EM 95.70 96.20 

A n»n o» _n preimiowe po3 pr. 98.— 98.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los ASI. 6pr. 100.— 101.— 
. wów w 20 1. 7pr. 102.— 103.25 
x = w 361.5'/ą pr. —— — — 
Gal. ow. kred. w. a. po & pro. . . 90.60 91.10 
` 5 5 „ po 5 pre 98.10 98.20 
. o 5 pre. w 

37. Jetaoh Zwrotu aaa A 9280 
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . . 100.10 100.60 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pra. . 51.— 53.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.49 102.60 
Węg. Tow. ziem. ako. po 5*/4 pr. . —.— — — 

„n Zakł. kr. ziems. po 5'/ą pro. . 101.25 102. — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.30 97.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ox.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 96.45 —— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105..— 105.25 
n n po 100 zł. w. a. . . . .101— — — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po'si pr «20.: a. EE 99.25 99.75 
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) 98.50 95.75 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
ułr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . 96.— 96.25 
z r. 1867 . . 101.— 101.50 
z r. 1868 , 26 50 97.— 
z IS. 99.80 96.'0 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.— 96.50 


6. Losy. 


173.25 


Clarego po 40 zł. m. k AM -Aca 30160,—. 
Tow. żeg]. par. na Dunaju po 10gzł.n.k. 11050 111.— 


z wierzycielami. 
C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 3 lutego 1884. 


Kuratele. 


L. 66268. (645 3—3) 

C. k. miej. del. sąd Sek, I we Lwowie 
ogłasza, że Bronisława Dąbrowska córka 4. 
p. Julii Dąbrowskiej, uznaną została zn 0- 
błąkaną. 

Kuratorem Antoni Dąbrowski majster 
rymarski we Lwowie. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1883. 


L. 13137. (604 3—3) 
Ołaksę Harasymów z Białobóżniey, u- 
znano marnotrawcą; kuratorem ustanowiono 
Fedka Harasymów. 
C. k. sąd powiatowy. 
Czertków, dnia 27 grudnia 1888. 


Zestawienie spostrzeżeń meteorologicznyo!: 


a — A 
zai] „| ma- | na Ẹmi- | 
E średnia zimum| dniu |nimum| doit 
PAP omętru T32iea| 748,0] 1 |715 24 
Temperatura "MATRA 6 
powietrza w stop.| —lg| +6, 31 | —16) ” 
Cels. 
Średnia prężność pary dua 
s wilgoci względnej 84. Mo 
s stanu nieba ©n8 
mm- 


Suma opadu w miesiącu tym wynosiła 40,5 
największa ilość opadu T,gmm. przypada na dzieć 
2áty miesiąca. 

Ilość dni z deszczem 9; ze śniegiem 17. 

Wiatr wiał — o sile 6 do 10 — razy 11 


Kierunek wiatru | n |ne! e ;es | s |sw} w | nw| cist 


a R UBAH p: 
z: A ZI TESKIELS 

BB MA 10100 Tia 
Uwaga. p oznacza szerokość gaograficzni» 


A długość geograficzną, biorąc południk, oddalony ^ 
20 na zachód od Obserwatoryum Narodowego w Pè- 
ryżu, jako pierwszy, w. oznacza wysokość nad nor 
malnym znakiem merskim w Pola: E. jest rów 
naniem czasu, t. j. cras, który zegary wskazywóć 
mają, kiedy ałońce jest w południku; €o. jest cza- 
sem gwiagdowym w średnie czyli zwykłe południe: 


' Spostrzeżenia robią się o godz. 2 po południu, 9 wie- 


czór i7z rana, a odpowiadają czasom 2h, 9h., i 19h. 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 
00. Termometr suchy wyznacza zarazem temperaturę 
powietrza. Prężność pary w powietrzu odpowiada 
eiśnieniu słupka rtęciowego w milimetrach, równo- 
ważącego tę prężność Wilgotność wzgldna wynośi 
100 */,, jeżeli powietrze jest nasycone parą przy 
pewnej temperaturze i pewnym stanie barometru. Naj” 
wyższa i najniższa temperatura, jaka była w ozasie 
od 9tej wieczór jednego dnia do 9tej wieczór drugie- 
go, odczytuje sięo godz. Śtej wieczór drugiego dnia. 


płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . 18.— — 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50 18— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.75 —,— 
Palfiegc po 40 zł. m. k. . . . . . 3750 38.— 
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. i1 75 12.— 

a 4 moeien „ podał... 6.30 650 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa 

owlókzł w.a. . „ . W 20.26 21.25 
Salma po 40 zł m. k.. . 03.50 54, — 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . =.=- —— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 23,— 24, — 
Poł. Tryestu po 100 zł. m. k. . 126— 127.— 
z „ Po 50 zł. w. a. u4,— 66, 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . + . 31.75 2525 
Windischgratza po 20 zł. u. k, a A7.B0_ 36.50 


7. Weksie (ua 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. u. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 


Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— —— 
Londyn za 10 fi. szt. - > . « 121.20 121.45 
Paryż za 100 fr. . 48.15— 45.20, — 
Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. 5.71.—  5.73.— 

„ pełnej wagi >. . . . 568—  570,— 
Koronas . . - . 5 4) — —— ——— 
20-frankówka . . . . . . 9.61.50 9.62 50 
Rossyjski imperyał . + . . 9.90.— 9.92. — 
Talar związkowy . . - «2 ——— — —— 
Srebro RE g —=—— ——— 


Z Iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wieda! ski 
dnia 5 lutego 180.. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
n ń E w srebrze . 
Renta w złovie "TT" 
5 pre. austr. renta marcowa . 


Akoye banku wiedeńskiego . . „m 

» kredytowego . : z 
Poa. „12 0 . 
Srebro 


Napoleondor Sa: 
Dukat cesarski men. 
100 marek niemieekich 


(602 3—3) 
Joannykija Rówienny z Białobóżnicy 
uznano marDotrawcą i nadaje mu za kura- 
tora Pawła Staryka. 
C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 1 grudnia 1583. 


L 35590. (490 3—3) 

C. k. sąd deleg. miejski w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w sku- 
tak postanowienia c. k sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 22 września 1683 |. 31971 
dla niedołężnej na umyśle Magdaleny Pu- 
chały w Kobylsnach Jędrzej Puchała kura- 
torem ustanowiony został 

Kraków, dnia 15 listopada 1888. 


L. 8582. < (629 2—3) 
Ignacy Śliwiński z Brzozowa, uzuany 
zost ł marnotrawcą uchwałą ek. sądu obwoż 
dowego w Przemyślu z dnia 19 grudnia 1883 
l. 16395. Kuratorem ustanowiony został Mi- 
chał Kruczek. 
C. k. sgd powiatowy. 
Brzozów, daia 29 grudnia 1883. 


| 


| | 


Licytacye. 


L. 1916. (716 2—3) 

C. k, sąd powiatowy w Pilznie przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż w drodze 
publicznej lieytacyi 1|3 części gruntu pod nr. 
115 w Dąbiu położonego na Maryannę Czu- 
chra przypadająca dnia 14 lutego, 20 marca 


ca 1884 każdym razem o godz. 10tej przed 

, południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
| obwodowym przymusowa lieytacya realności 
ipod lx. 160%, w Stanisławowie położonej 
' pod następujacemi warunkami: 

Przy tych terminach ta realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową sprze- 
daną zostanie. Jako cenę wywołania stano- 
wia się ceny szacunkowa to jest 6174 złr. 


i 24 kwietnia 1884 każdym razem o godzi- | 40 ct. wa., wadyum wynosi 618 zł. wa. 


nie 10 rano w budynku sądowym celem za- 
spokojenia należytości Mojżesza 
kwocie 32 zl, 6l ct. wa, zpn. Cena wywo- 
łania 74 zł, wadyum 7 zł. 40 ci. wa. 

Warunki lleytacyjne i protokół oszaco- 
wania przejrzeć można w tut. sądowej regi- 
straturze. 

Pilzno, dnia 19 września 1883. 


L. 9377. (688 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Szezercu zawia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 2000 -qz 
aw. należącej się małolet. Teresie Kiihner 
zamężnej Bisanz i Małgorzacie Kiihner od 
Jakóba Bisanza przedsięweźmie w tusądowej 
kancelaryi w dniach 21 Jatego, 3 kwietnia 
i 15 maja 1864, każdym razem o godzinie 
10 przed poładniem przymusową przetargo- 
wą sprzedaż realności dłużnika pod l. 19 w 
Rosenbergu starostwie lwowskiem położonej, 
wykazem hiporecznym |. 10 objętej. Cenę 
wywołania stanowi wartość szacunkowa 7395 
zł. zakład wynosi 870 zł. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże- 
nia warunków ułatwiających termin na dzień | 
29 maja 1884 o godzinie 9 przed południem. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
eytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- | 
rzyby prawo hipoteki na powyższej reulnoś- 
ci po 25 lutego 1884 uzyskali ustanawia się 
p. Józefa Gryczmańskiego ze Szczerca kura- 
torem. ) h ' 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze, 

Szezerzec, 16 grudnia 1888. 


L. 13041. (8518 2—3) 

Celem zaspokojenia resztującej wierzy- 
telnośri Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu, 
towarzystwa zarejestrowanego z nieograni- 
czoną poręką w kwocie 19% zł. z pn., odbę- 
dzie się w ck. sądzie powiatowym miejsko- 
delegowanym w Nowym Sączu egzekucyjna 
publiczna sprzedaż ciała hipotecznego w gmi- 
nie Piątkowa położonego, wykazem hupot. 1] 
11 objętego, dłużnika Franciszka Łukasika | 
własnego, na kwotę 1374 zł. 20°% et. wa, 
oszacowanego, w trzech terminach a mia- | 
nowicie na dniu 19 lutego, na dniu 26 mar- į 
ca i na dniu 29 kwietnia 1884, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano. 

Rzeczone ciało hipoteczne na powyż- 
szych trzech terminach poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedane nie będzie. Wadyum 
wynosi kwotę 137 zł. aw. i ma być w go- 
tówce złożone. Resztę warunków licytacyj- 
nych, wyciąg hipoteczny i protokół oszaco- 
wania mogą być w registraturze przejrzane. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 17 czerwca 1880 do hipoteki sprze- 
dać się mającej realności weszli, i dla tych, 
którymby rezolucya niniejsza i dalsze na- 
stępne z jakiegokolwiekoądź powodu nie 
mogły być doręczone, ustanowieno kuratora 
ad actum adw. dra SŚchornsteina w Nowym 


Sączu, 
i Nowy Sącz, dnia 29 marca 1852. 


| 1740. (196 2—3) 
f W dniach 20 lutego, 26 marca i 30 
kwietnia 1884, zawsze o 10 z rana odbędzie 
się celem Ściągnięcia wierzytelaości Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w Krzeszowieach w 
kwocie 94zł. 94 et. publiczna licytacya real- 
ności Franciszka Mastalskiego, własnych 
w Brodłach tj. '/ą realności |. wyk. hip. 
178, 282 części realności l. wyk hip. 282 
objętych. Cena wywolania 106 zł. wadyum 
10 zł. Resztę warunków przejrzeć wolno 
w tutejszym sądzie. A 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach, 
dnia 25 listopada 1884, 


(404 1—3) 
Dnia 25go lutego 1884, 26go marca 
1884, 28 kwietnia 1884, sprzedaną będzie 
przymusowo ZawSZe 0 godzinie 10 rano w 
tut. sądzie morg pola do realności pod i k. 
76 w Kurdwanówce położonej, należący 
Michała Kiziukiewicza własnej, celem ścią: 
gnięcia pretensyi Leiby Pohorillego w kwo- 
cie 200 zł. w. a. z pn. Cena wywołania 
70 zł. w. a. wadyum 7? zł. w. a. Reszta wa- 
runków do przejrzenia w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 2 listopada 1858. 


L. 12631. (8235 2—3) 

Stanıstawowsyi e. k. sąd obwodowy w 
Sprawie egzekueyjnsj Stanisławowskiej kasy 
oszczędności przeciw masie rozbiorowej lza- 
aka J. Landego o 154 złr. 24 et. JÓŁ złr. 
48 ct. i 3305 zł. 56 et. wa, z pn. oznajmia, 


L. 12047. 


W razie nieofiarowania przy tych ter- 


Schaji w | minach nawet ceny szacunkowej wyznacza 


(się termin do ułożenia ułatwiających warun- 
ków licytacyjnych na dzień 27 marca 1884, 
o godzinie 4 po południu. 

Resztę warunków lieytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania są w tusądowej 
registraturze do przejrzenia. 

O tem zawiadamia się strony, dalej e. 
k. Prokuratoryę skarbu, imieniem Wysokie- 
go skarbu, ck. główny Urząd podatkowy w 
miejscu i wszystkich wierzycieli, którzyby 
uzyskali prawo hipoteki na sprzedać się ma- 
jącei realności, dopiero po dniu 6 paździer- 
nika 1883 lub którymby niniejsza uchwała 
egzekucyjna lub późniejsze uchwały z jakie- 
gokolwiek powodu wcale, iub wcześnie przed 
pierwszym terminem licytac. doręczone być 
nie mogły, przez kuratora ktorego się rów- 
nocześnie ustanawia w osobie p. adw. dr. 
Fisehlera z substytucyą p adw. dr. Barda- 
cha. 

Stanisławów, 17 listopada 1888. 


L. 13792. (120 2—3) 

Sokalski ek. sąd powiatowy wyznaczył 
w celu wydobycia wierzytelności Mojżesza 
Trachtenberga w ilości 70 zł. zpn. przymu- 
sowy jawny przetarg należącej do dłużnika 
Wasyla Nitkiewicza ciało hip. wyk. hip. 1383 
dla Sokala stanowiącej na 70 złr. ocenionej 
realności na dniu 4 lutego, 5 marca i 16go 
kwietnia 1884 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym 

Poręczne 17 zł. W pierwszym i drugim 
terminie nabyć można realność tę tylko za 
cenę wyższą lub nie niższą od ceny szacuu 
kowej, w trzecim zaś nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież protokół o- 
cenienia realności tej przejrzeć można w Te- 
gistraturze sądu tegoż. 

Sokal, 10 grudnia 1883. 


2 


L. 12979. (764 2—3) 

C. k. sąd powiatowy m. del. S. II. we 
Lwowie zawiadamia, iż w celu zaspokojenia 
sumy wakslowej 64 złr. wa z pn. odbędzie 
się na daiu 28 lutego, 20 marca i 24 kwie- 
tnia 1534 zawsze o godz. 10 rano na rzecz 
spadkobierców ś. p. Szymona Majesa, przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności w Grzy- 
bowieach położonej wykazem hip. l. 121 ks. 
grunt. rzeczonej gminy objętej dłnżpika 
Franciszka Hilewicza własnej. Cena wywo- 
łania 4287 zł. wa., wadyum 214 zł. 35 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze. 

Lwów, 26 października 1883 


L. 5346. (156 2—8) 

W dniu 7 lutego 1884 o godz. 10 ra- 
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real- 
ności nietabularnej pod lk. 158 w Zarzeczu 
położonej, dłużnika Hrynia Drohobyckiego 
własnej w tutej. ck. sądzie na rzecz Anny 
Drohobyckiej na zaspokojenie sumy 490 zł. 
aw. zpn. z tem, że ta realność tylko na Je- 
dnym termin. za jakąkolwiekbadź cenę sprze- 
daną będzie. Cena szacunkowa 770 zł. wa. 
wadyum 77 zł. wa. 

R-sztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

ck. sądu powiatowego 


Sołotwina, 17 grudnia 1882. 
L. 1204. (744 1—3) 


W celu wykonania budowli konserw#a- 
cyjnych w latach 1884, 1885 i1886 na gos- 
cińcach państwowych we lwowskim okręgu 
budowniczym odbędzie się w dniu 21 lute- 
go 1884 o godzinie 12 w południe w e. K. 
starostwie we Lwowie licytacya na podsta- 
wie pisemny.h ofert. 

Suma fi kalna robót w roku 1884 wy- 
konać s'ę mających wynosi: 


w sekeyi lwowskiej 1144 złr 61 ct. 
„  . Janowskiej 6l4 „ MAT 

s krakowieckiej 179 „ 133 » 

ś grodeekiej 2145 „ Otan 

gi krassowskiej 4000 .„ 35'a + 
Ogółem 8283 zdr, öl’/ş ct- 
Plany, kosztorys sumaryczny, WYKAZ 


cen jednostkowych, jak niemniej ogólne 1 
szczegółowa warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem starostwie, gdzie także oferty zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 50 et. i w wadyum 
wynoszące 5 pre. od sumy fiskalnej, Z WJ- 
rażemem een nie tylko eyframi, ale i litera- 
mi przed oznaczonym terminem, a w dniu 
licytacyi najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wnoszone być mają 

Oferty wniesione być mogą tak dla po- 
jedynczych jak i dla wszystkich sekeyj dro- 
gowych razem, zatwierdzenie oferty nastąpi 


że w dniach 25 lutego, 12 marca i 27 mar-' jednak w każdym razie według pojsdynczych 


Gazeta Lwowska Nr. 30 s dnia 6 lutego 1884 


sia 


ll 


yi 


sekeyj, z uwzględnieniem najkorzystniejsze- 
go wyniku licytacji. 

Zastrzeżenie oferentów, że oferta jest 
konkretalna uważanem będzie za nieważne. 

Oferty nie ułożon 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. d 

e. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 23 stycznia 1884. 


L. 13551. (782 1—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delegow. 
w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie- 
rzytelności 100 zł aw. zpn. odbędzie się na 
rzecz Mojżesza Podhortera publiczna przy- 
musowa sprzedaż części realności nr. 209 w 
Cbodaczkowie małym, dłużnika Tymka Pry- 
maka własnej, dnia 22 lutego, 28 marca i 
1 maja 1884 zawsze o godz. 9 rano i że re- 
alność ta na trzecim terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej kwotę 17 zł. 50 et w. a. 
wynoszącej pozbytą zostanie 

Wadyum 1 zł. 75 et. wa., resztę wa- 
runków powzigc można w registraturze S% 
dowej. ] 

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1883 


L. 8854. j (103 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Tłustem poda- 
je do powszechuej wiadomości, iż celem za- 
spokojenia pretensji Dyrekcyj e. k, uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt. włość we Liwawie prze- 
ciw Hryciowi Landiak w ilości 50 zł. aw. Z 
pn. realność dłuznika pod lk. 84 w Capow- 
cach składająca się z chałupy, ogrodu i 6 
morgów pola ornego, korpusu tabularnego 
niestanowiąca w tymże sądzie w trzech ler- 
minach na dniu 2: lutego, 20 marca 1 2480 
kwietnia 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem W pierwszy. h dwóch ter- 
minach tylko za cenę Szacunkowa lub wyżej 
takowej, natomiast zaś w trzecim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej przez publi- 
czną licytacyę sprzedana będzie, 

Cena wywołania 460 zł, a [0 pre. za- 
kład 46 zł. wa. j 

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia moga 
być w registraturze sądowej przejrzane. 
"Tłuste, dnia 25 kwietnia 1893. 


L. 2381. (410 —3) 

Podaje się do wiadomości, źe dnia 25 
lutego, 24 marca i 28 kwietnia 1584 o godz. 
9 rano odłeędzie się przymusowa sprzedaż 
realności wh. 338 w Chrzanowie mewy spad- 
nowej Agnieszki Bytomsniej własncj na Za- 
spokojenie sumy weksłowej 104 zł. zpo. E- 
wie Kucowej należnej. Cena wywołania wy- 
nosi 290 zł. wadyum 29 zł, wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Myszkowski w Chrza- 
nowie. Reszta warunkow licytacyjnych pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny w re- 
gistraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 26 października 1883. 


L. 24790. (699 —3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjnej gal. kasy OSzezędności 
we Lwowie przeciw Wiktorowi Błażowskie - 
mu pto Ż6L7 zł. 12 et. wa. % pn. przepro- 
wadzi na dniu 18 lutego i 24 marca 1834 
o godzini” 10 przed południem w b nr. VI. 
egzekucyjna Sprzedaż realności pod lk. 175 
Zagrody miejskie w Drohobyczu położonej 
wedle dom. T. III. pag. 164, losen i 2 
haer. dłużnika własnej, b 

Wadyum wynosi kwotę 150 złr., cena 
wywcłania będzie kwota 7.500 zł. w. a. na 
którą wartość tej realności przy udzielenin 
pożyczki przez egzekucyę prowadzącą kasę 
oszczędności została wyrachowana. i 

W powyższych 2 terminach zostanie 
rzeczona rerlnoŚć za lub wyżej ceny wywo- 
łania sprzedaną, zaś do ułożema ułatwiają 
cych warunków lieytacyjnych wyznaczono ter- 
min na dzień 26 marca 1894 godzinę I0tą 
rano w b. nr. VI. a ar 

Kuratorem nieznanych wierzycieli i tych, 

którzy po dniu 7 sierpnia 1858 prawa rze» 
czowe na Sprzedać się majacej realności ną- 
byli, ustanowiono adwok. dr. Gelehrtera w 
Drohobyczu zamieszkałego. 

Drohobycz, dnia 6 grudnia 1893, 


L. 6722. (689 


według przepisów į 


1884 o godzinie 10 rano. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym sądzie przejrzeć, kuratorem nie- 
wiadomych wierzycieli ustanowiono adwok. 
dr. Schrenzla w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki, dnia 28 grudnia 1888. 


L. 698. © (681 2—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających 
że na dniu 25 lutego b. r. i w następnych 
dniach przeprowadzoną zostanie w dobrach 
Wierzbowce koło Horodenki położonych li- 
cytacyjna sprzedaż z wolnej ręki inwentarza 
gospodarczego żywego i martwego jakoteź 
sprzętów domowych wartości szacunkowej 
około 15000 zł. wa. 

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, dnia 24 stycznia 1884. 


Upadłości. 


L. 724. (680: —3) 
RC Sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 


otwiera się konknrs do całego ruchomego, 
jako też w krajach, w których ustawa kon- 
kursowa z 25 grudnia 1868, nr. 1 dz. u. p. 
z roku 1569, obowiązuje położonego nieru- 
chomego majątku Josla Wachtla kramarza 
w Śniatynie, i że do kierowania tym 
konkursem ustanowionym został jako komi- 
şarz konkursowy, e. k. sędzia powiatowy w 
Sniatynie, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy dr. Ebermann tamże. 

zywa sięzatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszelkie swe, z którego 
bądź tytułu pochodzące roszczenia nawet 
gdyby eo do takowych spor jaki był w toku, 
do dni 60 wedle przepisów ustawy konkur- 
sowej, i pod zagrożeniem podanych tamże 
następstw prawnych w tutejszym sądzie 
u komisarza konkursowego zgłosili, i aby 
na terminie na dzień przez komisarzą kon- 
kursowego, do likwidacyi ogólnej wyznaczyć 
się mającym który zarazem jako terminugodo wy 
się wyznacza, płynności pierszeństwo swych pre 
tensyi wykazali, Zresztą będzie wolno wierzy- 
cielom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy- 
brać natym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępey i wydziału wierzycieli 
innych mężów swego zaufania. 

Do potwierdzenia tymezasowego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się termin na dzień 
12go lutego 1884,0 godzinie 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komiserza konkurso- 
wego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
uchwał sądowych zamianowali, gdyż w prze- 


ciwnym razie na ich koszta i niebezpie- 
czeństwo kurator dla nich zostanie zamia- 
nowanym. 


Dassze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej* ogłoszone. 

Kołomyja, dnia 23go stycznia 1884. 


L. 2257. (649 —3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie $. 62 ust. 1 ordyna- 
cyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Fani Weckerowej, nteprotokołowanej 
młascicielki handlu sukna w Krakowie, a 
mianowicie, na majątek ruchomy gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek nie- 
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach w których ordyn. konk. zd. 
25 grudnia 1668 obowiązuje. Komisarzem 
konkursowym ustanawia się pana Franciszka 
Dubowskiego, c. k. Sekretarza Rady sądu 
krajowego wyższego, a tymczasowym zarząd- 
cą masy pana adw. dr. Kazimierza Smolar- 
skiego z substytucyą pana adw. dr. Domini- 
ka Markiewicza, 

Wierzycieli wzywa sie niniejszem, aby 
na terminie dnia li lutego 1884, przed ko- 
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 


—8) | sie konkursowej cheą dochodzić, aby takowe 


C. k. sad powiatowy W Zaleszezykach i nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
uwiadamia. iż na zaspokojenie pretensyi ck. |w toku znajdował do dnia 31 marca 1884, 


uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznega 
we Lwowie w kwotach 85 zł. 5 ct, 85 zł. 


w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, podług 
przepisu ordynaay! konk. unikając szkodli- 


5 et. i 785 zł. 47 ct. w. a. z pn. odhędzie | wych skutków prawa zgłosili, a na terminie 
sie w tutejszym sadzie w dniach 21 lutego |na dzień 21 kwłletnia 1884, o godz. 10 z 
i 27 marca i884 o godzinie 10 rano, przy- |rana w biurze komisarza konkursowego o- 
muGowa licytacya realności pod l. k. 325 w ! znaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
Zaleczezykach położonej wedle Dom. Tom. !co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 


V. pag 255 n. 10 baer. i Tom. V. pag. 255 
i 441 n. 11 baer. w jednej połowie Dawi- 


da Silomona Hrie a w drugiej połowie Me-' zgłoszą, a na owym terminie 
naschego Spirera własnej tylko za cenę wy- |! 


woławia w kwocie 3140 zł. wa. jako wartość 


` tensyj poczynili. 


Wierzycielom go którzy pretensye swoje 


cm będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 


zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 


przy uezielenin pożyczki przyjętą lub wyżej | wierzycieli ktorzy dotąd obowiazki te spra- 


takowej. Wadyum wynosi 314 zł. wa. 
Do ułożenia warunków ułatwiających 
nabycie wyznaczono termin na 3 kwietniz 


t wiali, powołać ostatecznie osoby. w których 


zavfanie pokładają. 
Wierzyciele którzy w Krakowie lub je 


w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu, wymienić pełnomoemika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich  niebezpie- 
czeństwoi koszt kurator ustanowionym zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowogo umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest za- 
razem terminem co do układów z wierzycielami. 

Kraków, 28 stycznia 1884. 


L. 1830. (775) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie jako 
instancya konkursowa, podaje do wiadomuś- 
ci, że na terminie w dniu 10 stycznia 1884, 
odbytym, adw. dr. Faustyn Jakubowski, po- 
twierdzonym został przez wierzycieli konkur- 
sowych. zarządcą upadłości S$. Klugera, zaś 
adw. dr. Kopff zastępcą tegoż. 

Kraków. 25 stycznia 1884. 


L. 16264. (684) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon- 
kursowej K. Treścińskiego, w miejsce dotych- 
czasowego zarządcy masy adwokata dr. Tar- 
nawskiego ustanowiono p. adw. dr. Dolińskie- 
go zarządcą tejże masy konkursowej a p. 
adw. dr. Tarnawskiego, tegoż zastępcą, obu 
w Przemyślu zamieszkałych. 

Przemyśl, 12 grudnia 1888. 


L. 11989. (779) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze usta- 
nowił p. dr. Leona Witza, adworata w Sam- 
borze, stałym zawiadowcą masy rozbiorowej 
Majera Miinzera, a Herscha Goldhammera jego 


zastępcą. 
Sambor, 22 stycznia 1884. 


L. 13167. (400) 
C. k. sąd obwodowy w Samborze usta 
nowił, Aleksandra Schorra z Drohobycza, 
stałym zawiadowcą masy konkursowej. Me- 
schulima Goldberga, a Leizora Gartenberga 
z Drohobycza jego zastępcą. 
Sambor, 31 grudnia 1883. 
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Rotkirch, ażeby dowody do obrony ich praw 
służące rówaoczesnie dla nich ustanowione- 
mu kuratorowi adw. dr. Pająkowi, z zastęp- 
stwem adw. dra Blizińskiego, któremu zara- 
zem pozew ten do wniesienia obrony w 90 
niach udzielono dostarczyli, albo innego 
zastępcę sobie obrali, gdyż w przeciwnym 
razie sami sobie złe skutki przypisać będą 
musieli. 
Lwów, 26 stycznia 1884. 


L. 127. (678 3—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Kisela 
Charap zawiadamia się, że dnia 7 stycznia 
1884 i. 127 wniosła Dyrekcya młyna paro- 
wego i tartaku pod firmą Karola i Heleny 
hr. Mier, pozew przeciw Simche Geisler 
i Kislowi Charap pto 400 złr. i 400 złr., w 
skutek czego ustanowiono dla niego kura- 
tora ad actum w osobie Dawida Pastel z 
Kamionki strum i wyznaczono do rozprawy 
ustnej termin na 21 lutego 1884 godz 9ta 
rano, na którym strony w tut. sądzie pod 
surowością $. 25 post. sąd. zagrożoną stawić 
się mają. 

Kisla Charap wzywa się, aby miejsce 
swego pobytu wcześnie sądowi podał i jawił 
się albo osobiście, albo przez pełnomocnika 
lub też ustanowionewu kuratorowi potrzeb- 
nej informacyi do obrony udzielił, inaczej 
złe skutki ze zaniedbania sam sobie przy- 
pisać musi. 

C. k. sąd powiatowy: 

Kamionka, 24 stycznia 1884. 


L 2804. (743 3—3) 

Wedle zawiadomienia e. k Urzędu po 
eztowych kas oszczędności w Wiedniu prze- 
znaczony został nowo otworzony ck. urząd 
pocztowy w Jawiszowicach na dworcu i do 
czynności kas pocztowych oszezędności a to 
już z dniem l lutego b. r. o czem się Sza- 
nowną publiczność zawiadamia. 


Lwów, dnia 30 stycznia 1884, 


Qaut Mittheilung des E f. Poftjpartajjene 
amteg in Wien wurbe aud ba neu errichtete 
Poftamt in Jawiszowice Bahnhof als Sam- 
melftele des t €. Poftjparrfafjenamteś beftimmt 
und wird baker diefes Poftamt von 1. Fe- 
bruar 1. 38. Sparreinlagen entgegennehmen 


zydenta tegoż sadu przewodniczącym, zaś e. 
k. radców Karola Willaume, Emila Nemethy, 
Karola Perschińskiego, Józefa Laceka, An- 
toniego Reinwartha i Juliusza Piatkowskie- 
go, zastępcami  przewodniczątego  Szuow 
przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 3 marca 1884. 


/0000004+00200000 
Ogłoszenie. 


W ogrodzie sadowniczym w Dzikowie są do na- 
bycia różne gatunki szczepów owocowych w dużej 
ilości. t. j. 

Jabłonie : 


und Nińdzaglungen bewirfen, was hiemit zur 
allgemeinen Rennntnig gebracht wird. 
Lemberg. am 30. Jänner 1884, 


Księgi gruntowe. 


L. 4. (757) 
Komisya hipoteczna e. k. sądu powia- 
towego w IJstrzykach dolnych zawiadamia. 
ze dochodzenia celem założenia księgi hi- 
potecznej dla gminy katastralnej Berehy 
dolne na miejscu w tejże gminie dnia 26 
lutego 1884 rozpoczyna. Bliższe szczegóły 
zawierają ogłoszenia w urzędach gminnych. 
Ustrzyki dolne, 26 stycznia 1884. 


L. 94. (685) 

Komisya hipoteczna ogłasza, iż docho | 
dzenia miejscowe celem założenia księg 1 
gruntowej dla gminy kat. Cerekwi z miejsce. 
Bessów i Cząsławice, dnia 15 lutego 1884 
rozpoczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Bochnia, 30 stycznia 1884. 


L. 591. (717) 

Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Nisku, urzędująca w Ruduiku 
zawiadamia, że w biurze jej złożone zostały 
po przejrzenia arkusze posiadania i inne 
akta do założenia księgi gruntowej dla gmi 
ny kat. Steinau się odnoszące 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić wożna przed komisarzem 
hipotecznym do 9 lutego 1684, w którym to 
duiu w razie potrzeby dalsze dochodzenia 
przeprowadzone będą. 

Rudnik, 29 stycznia 1884, 


L. 13 —17 (780) 

Komisya hipoteczna przy e. k. Preży- 
dyum sądu obwodowego Tarnopolskiego ogła- 
sza, że dochodzenia miejscowe w sprawie 
założenia księgi gruntowej w gminach: Zie- 
lince 18 lutego, Kozaczyzna 25 lutego, ła 
nowce 3 marca, Oygany 17 marca, Guszty- 
nek 3 kwietnia 1884 rozpocznie. 

Bliższa wiadomość w urzędach gmin- 
nych. 
Tarnopol, 2 lutego 1884. 


L. 214. 


L. 5075/82. (430 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Zofię z Rungów Dzierzanowską, względnie 


jej nieznanych prawonabywców, że równo- 


cześnie ustanowił dla niej w sprawie Alfreda 
Dzierzanowskiego przeciw masie spadkowej 
Salomei Runge pto 1040 złr. z pn., kurato- 
rem ad actum w osobie p. adw. dra Skór- 
skiego, z zast. p. adw. dra Smutnego i że 
rownoczesną uchwałę do l. 5075/82 doręcza 
kuratorowi, z którym ona ma się porozumieć 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed- 
stawić, inaczej bowiem zkutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała. 
Przemyśl, 28 listopada 1883. 


(709 1—3) 


0. k. sąd obwodowy w Wadowicach 


jako Trybunał handlowy, w prozumienin się 
z e. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwo- 
wie postanowił. Że w ciągu roku 1884, wpisy 
do rejestru handlowego © 


D będą ogłaszane w 
„Gazecie Lwowskiej* w dodatku urzędowym 
„Gazety Wiedeńskiej* i w „Przeglądzie sądo- 
wym i administracyjnym" we Lwowie wy- 
chodzącym, zaś w pisy do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych, li tylko w 
„Gazecie Lwowskiej“, 
C. k. sąd obwodowy. 
Wadowice, dnia 19 stycania 1884. 


L. 7079. (7135 1—3) 

Q. k. Sad powiatowy w Kałuszu za- 
wiad.mia niniejszem Józefa Sebastiana, iż 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Weinberga 
i Antoniny Wein przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 500 złr. i 820 złr. a w. t.s. uchwała 
z duja 10 maja 1883 I, 10262 sprzedaż jego 
gospodarstwa pod nk. 14 w Nowym Kałuszu 
położonego, do wiadomości sądu przyjmująca 
wydaną została. 

Gdy dotychczasowy kurator Józefa Se- 
bastiana Mikołaj Ostapowiez zmarł, ustano- 


wił sąd dla niego do zastępywania go w 
tej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
innego kuratora w osobie Wilhelma Strómicha 
z Nowego Kułusza, któremu rzeczoną uch 
wałę się doręcza i Józefa Sebastiana wzywa, 
by kuratorowi potrzebnej informacyj udzielił, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2708. (738 3—-3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 


damia z miejsca pobytu i życia niewiado-|lub innego zastępcę wybrał ı sądowi go 
mych Franciszkę Kufemię Łaszowską, Wan- | przedstawił. ; 
dę Zaborowską i Elżbietę Rotkirch. że prze- C. k. sąd powiatowy, 


eiw nim Fryderyk i Emilia małż. Erdt, ta- Kałusz, 20 sierpnia 1883. 
dzież Izak i Meile małż, Baron wytoczyli 
pozew o wyekstabulowanie kwoty 120 złr. 
m. k. z pn. i odmownym ustępem za stanu 
biernego realności pod l. 3392), 1 7087, we 
Lwowie. Wzywa się przeto z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Franciszkę Kufemię 
łaszowską, Wandę Zaborowską i Elżbietę 


L 1940 pr. (655 2—3) 

Jego Excell-neya Pan Prezydent e, k. 
wyższego sądu krajowego mianował na mo- 
cy $. 301 p. k. dla Jej zwyczajnej kadencyi 
sądów wrzys.ęgłych w roku biężącym przy 
©. k. sądzie oowodowym w Tarnopolu, Pre- 


Prezydyum c. k. sądu obwodowego Ranety az ' 
Tarnopol, dnia 23 stycznia 1884. s Á złote małe z mj 
4 AT b 
L 235 pr. (654 2—83) „ angielskie x A 
Jego Excellencya Pan Prezydent sądu „  orleańskie wyborne É 
krajowego wyższego w Krakowie zamiano-| ” ke M da pocz zimy 
wał przewodniczącym trybunału sądu przy- $ kanal skie. odkiianói 3 
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w »  brytańskie znakomite Z 
Tarnowie na pierwszą zwyczajuą tegoroczną „ płaskie wyborne » 
kadencyę, której posiedzenia w dniu 1 mar-| * Ga Hb delikatne » 
ca 18564 o godzinie 9 przed południem o- p wienia koriogo G 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obwodo- | „ New Jork wyborne $ 
wego, Ryszarda Zawadzkigo, zastępcami n Król. szlachetny poszukiw. 5 
zaś przewodniczącego, e. k. radców sądu| » mentuskie n 
krajowego: Adolfa Horę, Józefa Konckiego, y EA Ś 
Le Nowotnego i Juliusza Freiselsfel- | s p a $ 
a itrego. „  Bohner Apfel U 
W Tarnowie, dnia 29 stycznia 1684. b ELU białe wielkie n 
Prezydent e. k. sądu obwodowego „ Czerwone wielkie jasienne 
„ malinowe  , zimowe 
L. 23073. (729 2—3)| » krwawe, smak wyborny n 
0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu aa A wyczaj wielki n 
wzywa wszystkich tych, którzyby z wpisu uy kre ów 5 
tabularnego w stanie biernym realności pod | Wenety holenderskie wielkie ” i 
l. k. 35 w Drohobyczu położonej, dawniej | Pommes Acat rodliwe = 
Jony Blumenfeld. obecnie wedle dom civ, pon AT " 
T. I. pag. 635 n. 8 haer. Józefa Schreyera i ibivat ” 
własnej uskutecznionego, wedle dom. eiv: Sztetyny rózowe wielkie z 
T. I. pag. 43 u. 6. on. w następującej osno-| „ zielone ,„ s 
wie „Judaeus Jona Blumenf-ld ad mentem | p, oró pee » n 
obligationis dto 17 oct. 811 super summa Aienstżwki a „ letnie 
660 fl. in valuta per Hersch Aronauer exa- | Wielkie francuskie ” wa 
ratae, at que super realitatibus ejusdem libro | Angielskie kanciaste letnie 
caeredit civit. Tom. I. pag. 12. 13. 14. inta- | Pursztówka wielka jesienna 
rulatae pro summ 260 fi. in valuta ad Mas- | Oliwhe s RSPR 
sam Bankiauam cavet Libro oner I pag. | Kasztele g z 
126 n. 124“. dla siebie jakie prawa. wpro | Danziger Kantapfel 5 
wadzać mieli, ażeby z temi prawami prze- Quineo Enoe. maio, „ letnie 
n > i ; 7 , and Alexander e 
ciągu jednego roku, t. j. najdalej do dnia | Grafensteiner wielkie P 
28 lutego 1835 w tutejszym e. k. sądzie po- | Newton Spitzenberg (lenne 
wiatowym, tem pewniej się zgłosili, ile że | Gloria Mundi zimowe 
inaczej po upływie tego terminu, na żąda- Gać oan n 
nie Józefa Schreyera powyższa wierzytelność Po link. R S n 
Za umorzoną uznana zostanie i intabulacya | Gold peppink a 
tej wierzytelności wykreśloną zostanie. Konstanin-Aepfel i 
C. k. sąd powiatowy. E wielkie 5 
Drohobycz, 20 grudnia 1883 e & E 
Gruszki : 
L. 17340. (155 2—3) R SE zimowe 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- | Bure w Arik m 
wiadomych, Franciszka i Macieja Bugnów | Van Mans > 
że przeiwko nim wniósł Stanisław Augustyn | Belle d'Orleans A 
skargę do l. 17340, o kwotę 80 zł. którą do A ein letnie 
! Ę agdalenki wczesne 
sumarycznego postępowania na 15 lutego | Bonkrety EE 
1584, r. zadekretowano, a dla nieobecnych | Pergamuty ci s) 
kuratorem adw. dr. SŚleczkowskiego zamia- | Bery białe zimowe 
nowano, któremu wszelkich środków do o- Poco m 
brony dostarczyć, lub też innego zastępcę Ban A eenn 
wybrać, i o tem sąd zawiadomić mają. | „, Napoleon ŁIKÓRIA 
C. k. sąd powiatowy. Marie Princesse jesienne 
Gorlice, d. 20 grudnia 1863. | Bery Incomparable zimowe 
-m | Wilans Christiani eaien e 
L. 2738. (737 2—3) Fig de ARK "k.— 
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy RA Birnnen zimowe 
we Lwowie oznajmia niewiadomemu, z Ży- | Soldat Labour” p 
cia i miejsca pobytu Nathanowi Reder. że | Graslin l 
przeciw niemu został dnia 17 listopada 1883 | Polska winiówka letnie 
do |. 47988, na rzecz gal. Towarzystwa han- an k e OWE 
dlowego, wydanym nakaz zapłaty sumy wok- ery angie NAA Wizcreśnie:; jesienne 
slowej, 268 zł. 81 et. z pn. Gdy miejsce | Wiśnie łutowe czerwone wielkie 
pobytu Nathana Redera nie iest wiadome, » n białe wielkie 
ust nowiono dla niego kuratorem adwokata » Maj Duke bardzo rodliwe 
dr. Dziubińskiego, a tegoż zastępcą adw dr. » Popowa pozne — |. 
O. Standa i wspomiany nakaz zapłaty mia- | Czerdśnie canno wielkję -a5 wielkie 
nowanemu kuratorowi, doręczonym zostaje. 7 różowe h 
Wzywa więc zatem Nathana  Reaera n kleparowskie wyborowe 
aby ustanowionemu kuaatorowi, służących do A kół ti u 
swojej obrouy Środków dostarczył, lub innego z uira wielki 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zamied- „ białe wielkie 
bania wyniknąć mogace następstwa szkodli- n Guienne de Lamp 
we sam sobie przypisze. n Charlotte na krótkich ogonach 
Lwów, dnia 26 stycznia 1884. Pa w y pi 
Śliwki turecki 5 dużeń 
L. 90. (169 1—3) | Rengloty P nadevani duże i dobre 
C. k. Izba motaryalna we Lwowie, » „francuskie 
wzywa w myśl §. 29 ust. not. wszystkich Węgierki jk ai bardzo wielkie A 
którzyby z mocy ustawniezego prawa zasta- | Mirabelki yaa) 
wu, rośvili sobie pretensye do kaucyi zmar- | Derenie wielkie 
łego c. k. notaryusząa w Monasterzyskach Orzechy włoskie. (723 2-3) 
6. p. Jana Szepegiego ażeby takowy w prze- Kasztany do założenia alei sztuka 30 ct. 
ciągu 6 musięcy do tutejszej o. k Izby | d powys wyszozegdlnionych drzowek od 3 
«1: A B $ 
W e gdyż po W tego | lat dostać możisjij OBO ct. za sztuk "R LL 
j edu na ich roszczenia, | do 50i sztuk, otrzyma sztukę po 40 ct. inka od 


zezwolenie na Zwrot kaucyi wydanem zostanie 
Z e k. Izby notaryalnej. 
Lwów. dnia 19 stycznix 1884., 


Doniesienia prywatne. 


Dyetaryusz 


posiadający piękne 1 wprawne pismo włada- 
jący dobrze językiem polskim i niemieckim 
obeznany z manipulacyą kaneelaryjną poszukuje 
umieszczenia jako taki przy sądzie lub staro- 
stwie, Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod adres. : 
H. D. poste restante Andrychów. 


lat 6 do 10 sprzedaje się po cenie 1 złr. Kupujący 
przynajmniej 100 sztuk, odsyła zakład do kolei w De- 
bicy. Drzewka powyższe są w szkółee eo 3 lata prze- 
sadzane, aby się mogły z łatwością przyjmować; 
Ohoduję drzewka owocowe przeważnie zastosowane 
do krajowego klimatu. Pzeciwny jestem wszelkim za- 
granicznym owocom, które u nas stale nie aklimaty- 
zują i wielkiej staranności wymagają. — Doszły 
mnie wieści, Że szkółka zakładu jest założona 
w najlepszem położeniu i najlepszej glebie; otóż 
szkółka ta założona na lichej glebie i wystawiona od 
wzgórza na północ, aby się drzewka przyjmowały w 
każdym gruncie. Dziękując łaskawej Publiczności za 
tyle względów doznanych dotychezas, będę się starał 
i nadal z wszelką sumiennością życzenia wypełniać, 


J. Cybulski w Tarnobrzegu. 
CEPE RELI I LT] 


i miima aa o aT ; 


ycie jest piękne 


tylko dla zdrowego. 


Zawarte w wyrobach słodowych zioła lecznicze , wyleczyły tysią- 
ce osób. Z gazety berlińskiej i wiedeńskiej z miesiąca bieżącego wy- 
czytaliśmy: Od 1'/, roku cierpiała żona moja na piersi, bladaczkę i 
żołądek. Zadne leki nie pomagały. Wreszcie uży wała pańską czekoladę 
słodową. Zaraz nastąpiło polepszenie; flegma odeszła i zdrowa cera JĄ. 
powróciła, (podziękowanie) A f 
Halter król. pruski urzędnik policyjny, Wilsnackerstrasse N. 8 w Berlinie. $ 


ZEE 


«= Statystyka. m 


ykatów słedowych 


Słabości, w których używano fabr 
systemu Jana Hoffa sę: kaszel, reumatyzm, suchoty, 
zatkania. hemoroidy, ubytek sił, tyfus, brak krwi, 
niestrawność. Używane wyroby: piwo zdrowia zeks- 
traktu słodowego; czekolada słodowa, koncentro- 
wany ekstrakt słodowy, słodowe cukierki piersiowe. 
Wszystkie wyroby podług systemu Jana Hoffa. 


Rok zalcżenia fabryki 1847. Wysvkie odznaczenia 59. Pisma | 
| 


dziękczynne pr-"Szlo milion. Sprzedaż Fana Hoffa wyrobów le- i 

cańltzy cil todowych odbywa się we wszystkich cywilizowa: 

nych krajach w 27 000 miejscach sprzedaży, # wtór ch przy” 

pada na Furopę achodnią 12 800. va Europę wschod 9966. 

na Amerykę 430? W tym celu używana się 1600 dzienników 
w Europie a 400 w Amerye2. 


RZ E 


Do wynelazcy i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego dostawcy 
nadwornego większej części książąt Europy, e. k. radey kom.. posiadacza złolego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich ete. Pana 


Jana MH apfii za 


w Wiedniu, miasto Briinnerstrasse nr. 5 

Gmunden, dnia 9 stycznia 1484. 
Wielmożny Panie! Upraszam o przesłanie jeszcze 
Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, które mi bard 
Najoddańszy C. v. Düring, marsz 
mische-Rothwasser koło Landskrcn 
sławnych Jana Hoffa cukierków 


| 


16 flaszek pańskiego 
zo dobrze posłużyło. 
ałek domowy. 


Dr. Valloch, praktyczny lekarz w „Bóh 
uprasza o uprzejme przesłanie mu pańskich 
słodowych. 

i Bshm-Rothwasser dnia 10 stycznia 1884. 


Z poważaniem Dr. Valloch lekarz prak. 


fabrykant cyrat, cierpiał na tu- 


Z Wiednia Mąż mój J. Kraus, 
ał krwią i byk w tym sto- 


berkuły; nie mógł ani jeść ani spać, spluw W p 
pniu chorym, żeśmy nie mieli najmniejszej nadziei ocalenia go. Nako* 
niec zdecydowaliśmy się do użycia Jana Hoffa ekstraktu  słodowego. 
Po wypiciu 30 flaszek i użyciu przytem piersiowych eukierków słodo- 
wych, nastąpiło tak eudowne polepszenie, że nie spluwał już krwią 
jest teraz zupełnie zdrów, je i sypia dobrze. c | 

Franciszka Kraus. właścicielka domu w Wiedniu Ottakring, 

Flötzersteig 64. 

Papież Pius IX. używał Jana Hoffa ekstraktu słodowego który mu 
sprowadzał Kardynał Scipio Capello, i uczuwał ulgę w «ierpteniach 
astmatycznych. Cesarz Rossyjski sprowadza sobie ten środek przez 
adjutanta swego hrabiego Szuwałowa do zamku swego w Carskim 


Siole. 

prawdziwego F 
Ceny Noga Przesyłka z 
58 flaszek 29 zł. 10 et, "a kila czekolady 
(Przy większej ilości udziela się rabatu). Konceutrowany ekstrakt słodowy : 
ila flakonu 70 et. Worek eukierków słodowych 60 ct. (Także */g i *ja worka). d 
Pierwsze prawdziwe, flegmę zwalniające Jana Hofta piersiowe cukierki słodowe, zwinigie sa 
w papierze niebieskin Przy zakupnie proszę wyraznie żądać tylko takie. — Towaru niżej 2 złr. 

nie wyseła się. 
Główne składy : 
felda apt., P 
stkie apteki. *hnia Í 
A 7 Golichowski ant bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniee la : $ : 
Ellenbogen. Rohm, Gródek A. Lippus, Jasło W. T. Braglewicz, Kołomyja Jan Sidorowicz apt., 
Kraków Jan Janiga, J. Vranezyński, W. Redyk, E. Stockmar, St, Feintuch, Ed, Fuchs, C. Wis- 
niewski, apt Nowy Sącz J. Grosbard i w aptekach, Przemyśl M Krug, M. Kozłowski, Rzeszów 
A. Karpiński apt., Scheltter i Spólka, Ed. Neugebaner, Sambor K. Maresch, Aleksiewiez apt, 
Sanok Ryncezarski, Stanisławów Albin Amirowicz, Jan Macura.(Stryj D, Ji Nussenblatt i Spółka, 
Suczawu Ed. Liszka apt., Tarnopol F. Jamrogiewicz apt., Ilerman Kahane, Żurawno Tomaszewski apt, 


m 0 m OO Z Z EE A 


ana Mofa piwa zdrowia z ekstraktu słodo- 
Wiednia: 17 flaszek 7 zł. 26 ct., 28 flaszek 14 zł. GO ct., 
słodowej I. 2 zł. 40 ct, IL. 1 zł. 60 ct.. NI. 1 zł. 
1 flakań 1 zł. 12 ct., 


we Lwowie u apt. Z. Ruekera i P. Mikolascha. Składy u I. Blumen- 

i Karola Bałłabana kupca; dalej Biała G. Zabystrzan apt. Brody 
J. Michnik, Budzanów Jasieński, Borysłow S, Freund, Czerniowce Ig. 
ki apt, K. Jabłoński, Jarosław 


PKRNZENNNK | kancelaryjnych, rachunkowych i w 
KEREKERE E- ZKK koncepcie. 


_ Pierwszeństwo będą mieć kandy- 
daci, którzy obowiązek służby woj- 
skowej już wypełnili, lub od niej sta- 
| już wype j 
] A nowczo są wolni. 

W celu obsadzenia prowizorycz | Podania zaopatrzone wiarogodne- 
nej posady sekretarza gminnego W |mj alegatami, mają być wniesione na 
Turce koło Ohyrowa, z roczna płacą | pece burmistrza do 24 lutego 1884. 
400 złr. w. %. rozpisuje się niniej- $ w 1 

á z Zwierzchność gminna. 
szem konkurs. Turka, dnia 29 ia 1884 

Wymaga się dokładnej znajo mo- urka, dnia 3 nd si 
dra © t nai- urmistrz: 

Ści ustaw, oraz obu języków krajo pow. 


wych i języka niemieckiego, tudzież 
Tonito HHKAKKHKKKKIKKKKX 


uzdolnienia w prowadzeniu czynności 


L 


Konkurs. 


9 


| Do wydzierżawienia B als a m 


najdawniejszy w kraju, 
zakład wodoleczniczy w Sasowie pod Zło- 
czowem, położony w malowniczej, lesistej oko- 
licy, składa się z obszernych łazienek świeżo 
przerobionych i w nowe przyrząay opatrzonych, 
z długą werandą krytą dla używania ruchu w 
czasie słoty ośmiu domów parterowych, częścią 
tuż przy łazienkach częścią w odległości 100 
kroków od nich pod laskiem, zawierających 56 
pokoi jasnych” suchych, obszernych, wygodnie 
umeblowanych. h 

I w ubiegłym sezonie był zakład tak da- 
lece przepełniony, iż o tem zgłaszających się 
przestrzedz musiano . GI7 1-8) 

Po bliższe szczegóły P. T. zgłosić się 

raczą do Zarządu w miejscu. 


7 
w najlepaze 
siedzeniach, kolase 
dorożki, wozu gospodars 


awiadamiamy niniejszom, że na tegoro 
y z 
POWY 4BZP WY . p.rąwszy od Landauskich powozów o czterech 


k, na pół krytych faetonów, 


na nagniotki, 


niezawodny i radykalny środek do 

usunięcia tychże w jak najkrótszym 

czasie — Cena z dokładnym sposobem 

użycia 80 ct, Na prowineyę z opakowa- 
niem 90 et. 


Balsam na odmrożenie 


najlepszy. — Cena flaszki 35 et. 
Skład główny w aptece 


JULIUSZA NAHLIKA 
we Lwowie, ul. Halicka, l. 5. 
(7877 14 —-3) 


any sezoni zaopatrzyliśmy nasz magazyn obfieio 


fsetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 


kiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 


rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy. 


SKŁADY znaj 


dnją się we Lwowie przy ulicy karola Ludwika 1. 5 i 21. 


SCHUSTALA i SP 


KI. 


o k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dypłomami honorowemi 
i wieloma medalami, a między temi pierwezem uznaniem na wystawie przemyskiej. 


Zawiadamiam 
w najlepszym gatunku 
przedmiotów. 


y zarazem, ża wysełsiny na prowiceyę rozmaite augielskię lakiery powozowa 
do użytku dla naszych gosc lub dla |Jaklerników powozów I innych 


(1362 91—2) 


| a a o 
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Singerstrasse Nr. 15 
Jam golden. Reiehsapiel. 


Pigułki krew przeczyszczające 


albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te 


znaczeniu, 


kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszych ch, ) jyk: 
o, nastąpiło wskutek użycja tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pnudeł- 
5 pigułkami 21 et. rulon z 6 
raniem L ztr. 10 et. (Mniej ja 
Woeszda mnoga ilość listów, w któryeli konsninenci 


daremnie używa 


ko z A 
przesyłkach x8 pot 
różnorodnych i ciężki wyrażają swe dzięki. 


ah chorób, 
dalej ten srodek. Prz 


J. PSERHOFER 


żYtaczemmy niektóre » tęch pism 


Aptekarz 
5we Wiedniu, 


dawniej zwane pignłkami untwersalnemi, 
zasługują na ostatnia nazwę w petnem tego słowa 
pigułki: nie udowodniły w tysiącznych wypad- 
wypadkach, gdzie wielu innych medykamentów na- 


pudełek 1 zir. 5 ct. » przy niefraukowanych 
k rulon nie wysyła się). 

tyeh pigułek z odzyskanie zdrowia po przebyciu 
Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 


aiekczęnoęch. 


aidhofen a. d. Yobs, d. 24 listopada 1580. 
Publiczne podziękowanie. 
Wiełmożny Panie! Od roku 1862 cierpiałem 
na hemoroidy i stranguryę, leczyłem się u lekarzy 
lecz wszystko nadaremnie, słabość ciągle się pogor- 
sząła, tak dalece, że po czasie dostałeś gwałtownych 


W 


bolów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił 


zupełny brak apetytu, a gdy się tylko wody napiłem, 
doznawałem wzdęcia, viężkiego kaszlu Í utrudnienia 
w organach oddechowych tak dalece, że się zaledwie 
na uogąch utrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek Z pań- 
skich cudownie działających pigułek krew czyszczą- 
cych, wyznać muszę, że sią z moich eierpiea zapet- 
nie wyleczyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia panu za paliskie krew czyszaaące pigułki 
i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 
i uznania. : 
z poważaniem Jan Oelinger. 
Wielmeżny Panie ! Szezęśliwym trafem dostałem 
pańskich krew czyszczących pigułek, które u muie 
cuda zdziałały. Przez kilka lut cierpiałem na bole 
w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała 
mi 10 pigułek, a te wię uzdrowiły cudownym Spo- 
sobem. 4 wdzięcznością proszę o przysłanie mi ruloniku, 
Piszka 13 marca 1881. Andrzej Par. 


2 czerwca 1874. 
r! Pisemnie od 
kie „pigułki 
przyczy- 
podzię- 


Bielsk, 

Wielee szanowny Panie Pserhofe 

siebie i od wielu innych, ktorym pański 
krów przeczyszezające do wyzdrowienia BIĘ 
niły, mam zaszczyt WYnUrZ;yĆć panu największe } 
kowanie, W wielu słabościach udowodniły pansk/e pi- 
pułki cudowna skute:zność leczniczą tam, poc 


= r | AAD A 

Amerykańska maść gośćcowa 
szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- 
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom a= 
wym i reumatyeznym, jako to: ałabościem w 6"%o10- 
cia paecierzewym, rwaniu w członkach, iactis, 
migrenie, nerwowewu bolu zębów, polu głowy, 
strzykaniu w u 


szach itp. 1 zł. 20 et. > 
Anaterynowa woda do ust 


jako 


c. k uprz. J. G. Poppa, powszechnie mana 
fajlo srodek do konserwowania zebów. Flakon 
_1złr. 40 ct 


í 4 dr. Romershausena 
Esencya do OCZ na wzmocnienie l t- 
trzymanie wzroku. Oryginalny flakon po Z 74 ©U 
ct. i 1 zł. 70 ct. — PE 

=D z 
najdo 


Sm A = © 1) 40- 
Chińskie mydło toaletowe, stona- 
sze z pomiędzy mydeł, po użyciu tegoż. skóra staje 
się jak aksamit, ù zatrzymuje bardzo przyjemny 
zapach. Jest bardzo wydatne i mie usycha. 
Sztuka 70 centów. ZEE 
TE: | ———owsrechnie znany środek 
Fiaker-P ulver, paeen tecie kstarowi, 
chrypoo, kaszlowi kuremmwemu itp. Pudełko 35 et. 


Balsam na odmrożenie "ioen 


hofera, 

znany od wielu lat jako najpewniejszy środek prze» 
ciw ranom wszelkiego rodzaju pochodzącym Z od- 
mrożenia, jakoteż przeciw nader zastarzałym ra- 

_ nom it. p. Słoik 40 et. i EF) 9.34 
Ne po mo er Iropien rzeciw 
Fsencya Zycie GTA żołądkowi, złe- 
mu trawieniu, bołom w spodnich ezęściach ciała 


Wszystkie franeuskia specyfika utrzymuję bądź na składzie, 


rychło i tanio. 


pE Wysyłki przoz po 
większych zamówien 
Większa częS 


ce Z. RUCKERA. 


j innych środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 

| kobiet, nieregularnej menstrnacyi, parciu moczu, dra- 
ao , > ` a , 

| źnieniu, osłabieniu żołądka i kurezom żołądkowym, 

i zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pi- 

gułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem upraszam o 

przysłunie mi ]2 rulonów. Z poważaniem 


Karol Kauder. 


Wielmożny Panie! W przypuszczeniu, że wszyst- 
|kie pańskie lekarstwa są równej dobroci, jak pański 
| sławny balsam na odmrożenie, który w mojej fa- 
ı milii kilka zastarzałych ran, pochodzących z odmro- 
' żenia, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem się, 
pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć 
| się na długoletnie cierpienie hemeroidalne pańskiemi 
pigułkami krew ezyszczącemi Teraz niemam ładnego 
' powodu nie przyznać się, że po czterotygodniowem uży- 
waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia naj- 
zupełniej, z Etórego to względu w kółkach moich 
znajomych pigułki te najmocniej zalecam. Nie mam 
nie przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów o- 
głosił publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska 
Wiedeń 20 lutego 1881 Ž poważaniem C. v. T 


Eseney 17 maja 1874 
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew 
przecz yszczające pigułki“ moją żonę cierpiącą przez 
długie lata na chroniczne bole w żołądku i rema 
tyam w członkach, nietylko do zdrowia przyprowadziły, 
leez nadały jej młodociana siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganioiu innych, eierpiących na podobne choroby, 
uprasżam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
cudownych pigułek za zaliczeniem. 
Z poważaniem Błażej Spistek. 


wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. Fla- 
kon 20 ct. 


, 
Tran z wątroby faze? pme W. 


starannie czyszczony, wybernej jakości, Flakon 1 zł. 


Proszek przeciw poceniu się 


nóg. Proszek ten usuwa pot, a przeto i nie- 
przyjemny odor, konserwuje obuwie i jest zupeł- 
nie nieszkodliwy. Cena pudełka KO et. 


= rzez Georgó, od długich 

Pate pector ale, at używane jako jeden 

z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po- 

mocnych przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce 

katarowi, bolom w piersiach i płusach, uciążliwoś- 
ciom w krtani Pudełko 50 et. ; 

rzez J. Psor- 


Pomada tanochinowa Potera” uza. 


na ed wielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie 
oziobion* słoik 2 złr. 

az profesora 


Plaster uniwersalny bieudel przeciw 


ranom z uderzenia i ukłócia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso — zranione lub zapalone piersi, 
na odmrożene części, gościec „W nogach i tym 
dobne cierpienia doświadczony środek. Słoik 50 e. 


— Ki ] Ma 
ni . 

Uniwersalna sól przeczysz- 
czająca, przez A. W. Bullrich, wyborny 
środek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
bolowi głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p, Pakiet 1 zł. 


lub dostarczam takowych na żądanie 
(7513 10—18) 


cztę na kwoty niżej 5 złr. tylko za nadesłaniem należytości przekaze 
iach także za pobraniem. 7 P a i 


é wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apte- 


KAZIMIERZ LE 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


RB Poean, Skia | towarów mięszajch -2e 


We Lwowie, ulica FTrybnaalska |. 6. 
7. za Japikap ua PB” WW r oks uu. iS AP- 


ESETM 


zę" ią A BOZE CANA ©) 

Do wydzierżawienia 
od 25 marca 1884 folwark SIÓŁKO, dotacyę 
probostwa łać, w Wojniłowie stanowiący, a 
składający się z 160 morg. ornej ziemi, 47 m. 
łąk, 48 morg. pastwisk, razem 250 morg. — 
Budynki nowe. Bliższa wiadomość u proboszcza 


łać. w Wojniłowie. Wszelkie posrednictwo wy- 
klucza się. (745) 


Żenaty nzdolniony we wszy- 
stkich gałcziach ogrodni- 
ctwa tak że wszelkim wy- 
mogom zadość uczynić może 


Orroli 


poszukuje miejsca od dnia 15 lutego lub może 
takowe zaraz objąć. 

Łaskawe zgłaszania pod adresem J. $, do 
handlu nasion W, P. Łuckiego w gmachu 
(09 8 


Banku hipotecznego.'. 


Hameriing. Ahaswe- 
rus w Rzymie 


Tłómaczenie polskie Wł. Ordona for. 
8ka. 312 stronnie eleganeko broszurowane, 60 
ent. z przesyłką pocztową 75 ent. 

Dzieło to zdaniem najpowołańszych  kryty- 
ków jest pierwszorzędnej w literaturze euro- 

ejskiej wartości, ręka mistrza formy w naj- 
wietniejszy blask języka polskiego odziane, 
maleje jaskrawemi barwami 60 Siemiradzki 
przedstawił w „Pochodniach Nerona'' i gtraszną 
grozę beprzykładnego przepychu i zozkiełza- 
nych obyczajów stolicy świata 1 przerażające 
męczarnie pobożnych zwiastunów nowej epoki. 


Dzieło to jest do nabycia w Antykwarni 


J. Leona Pordesa 


we Lwowie (664) 
w zupełnie nowych egzen:plarzach. 


Jakób Heller w Saazu 


w CZECHACH (założony w roku 1860 zakład) pole- 
ca ma sezon w r. 1884 Bwoje rozsady chmielowe, 


Wprost z Ameryki 


wyborna KAWA, 
kosztuje we Lwowie 
1 kilo 1 zir. 55 et. 
na prowincyi 
43/, klo. Szł. — et. franco. 


Co miesiąca świeży transport. 


Adres: „Siriusz* (Artur Kościcki) 
Lwów, ulica Zimorowicza l. 10. 


ELIXIR WINNY ` 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada prey 

ała 


jemny i skuteczność jej uznaną Zos 


OE ku day tu „per mille“ po złr 8—15, z Saazu i rzyjmuje 
trudnem i mozolnem przyjściu do wszystkie gatunki chmielu na sprzedaż w komis. 


Zwracam szczególnie uwagę handlarzy chmie- 
łu na moją w sposób najnowszy urządzoną SU= 
szarnię chmielu wra z przyrządami do 
pakowania i prasowania. Na wszelkie za- 

pytania udziela się szybkiej odpowiedzi. 
(7791 11--16) 


Nieo mylne! D 


| Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
kałdy, komuby mój, pewnie działający tek 


ROBORANTIUM 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. 


Równie na pewno 
utkującym jest ten 

ek przy łysinie, wy- 
„adaniu włosów, Wy- 
warzaniu się łupieży 

i posiwieniu włosów, 
Skutek p» kilkakrot- 
nem silnem natarciu 
poręcza się. — foz- 
Ysyłka w oryg. fasz- 
a % kach po 1.50 i w prób- 
nych flaszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA w Bernie. 


Składy w następujących aptekach : we 
Lwowie u Zygm. Ruckera; w Krakowie 
u W. Redyka; w Kołomyi uE. Stenzla, 
w Żywcu u M. Pawluskiewicza. 

Roborantium używano także z naj- 
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy. 

W powyższych składach można także 
nabyć Głrolicha karpacką wode 
do ust, najlepszy j najpewniejszy środek 
do utrzymywania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteczniej- 
szych 7l0f I Korzeni morawskich Karpat, 
we fiaszkach po 60 et. (8709 84—?) 


zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 
Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


Unikać naśladownictw i podrabiań które 
są wyrabiane we Lwowie. 
Wy: należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony 


(:—8 L169) 


We Lwowie w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera. 


Dyetaryusz 


wysłużony wojskowy z kilkuletnią praktyką 
w manipulacyi sądowej, poszukuje posady przy 
SŚwietnych c. k. sądach powiatowych lub w 
biurze e. k. notaryalnem, w którem szczególnie 
do przeprowadzeń pertraktacyi użytym być może: 
Łaskawe zgłoszenia w skutek których świa- 
dectwa przedłożone zostaną, lecz z poszczegól- 
nieniem warunków pod literą J. IX poste rest. 
Nowy Sącz. (722 3-3) 


owa realność 
piętrowa o 7 oknach 


frontowych 
z zabudowaniem oficynowem, której 
przyznano Z5letnie uwolnieni od po- 
datków, zawierajaca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położena w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części Iszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 

Do realności tej należy także frontowy grunt 
budowlany, pod drugą takąż realność, służący obeenia 
jako ogród w objętości 129 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni. 

Czynsz roczny wynosi 2.200 złr. 

Bliższa wiadomość ulica Gołębia Nr. 11. 


LKREZEWÓSUPEWIOKEIE >. | 
Zupełnie świeży transport 
ze zbioru majowego 1883 r. 
przez „$ u e z sprowadzonej 
ERBATY 
chińskiej | 

I 


a mianowicie : SE za 


skutek! 


IST EzoOdJOd YYOUZODJTUYĄGK 


Natych miastowy 


-e M PZW A ZZ Z ZZO ZY ZZ TZ ZZ ZZ 


Żadne ©A7% 


Numera na okaz przesyła się 
bezpłatnie. 


Zapraszamy do przedpłaty na 


„Ognisko domowe 


czasopismo ilustrowane 
umieszczająca prace najwybitniejszych sił literackich 


pół kilo l artystycznych. 
Nr. O. KREON E a Manari A | Z obszerniejszych prac wymieniamy : l 
najprzedniejsza mieszanka aromałycz. zł. 5.—- a A i 
N]. Waai. Perła Chin, tottokwin 3 Ho | w rekach zydowskieh 
Nr. 2. Jumtojeczan Pecha, bialokw. zł. -= Rs. = 1 a 
Nr. 3. Namdzyn, czarna moena. . . a. 3.20 | „prze pmen Baluckiego. 
Nr. 4 Bouchong, mało narkoi. . . 7102 r, upa zieżó z 
Nr. 5. Congo, familijne dobra . a 2 | Z dalszych Jów Klekotowa 
R 6. Proszek horoaciany m. zh Eh przez Jana Lama. 
wr. 7. Wysłewłi z najlopszye erbat zł. W, z y > 
d 3 à ; Ora "u ugust I czas 
Nr B SOUCRONG mprzadoiia w o |, oprze talię £ Wasilawaikt Mebuakę 00 
Nr. 9. Sonehong powyższa na wagę . zł. 3.— | Żart królewicza, komedya L, hr. Starzeńskiego. 
Nr. 10. Czarna karawanowa Were- | Pozawędki „Przy Ognisku“, przez J. Lama. 
szezeuki, funt ros. « . . . . „zł. 480 Każdy numer jest bogato ilustrowany. 
Nr. 11. Kwintowa karawanowi aan a ame ala TEN 
Wereszezenki funt ros. k al. 6.— } Numer IId WG przesvła ul bezpłatnie. | 
poleca i rozseła handel | Warunki przedpłaty Z przesyłką : 
$ - © © | Rocznie 4 złr. 80 ct., półrocznie 2.40, kwartalnie 1.20 
Nh i i administracji: 
(. Markiewicz somes maii seo 
we Lwowie Rynek . 42. | Kksievamia K, EUKASZAWICZA We Lwowie. 
588: —)) meea 
ANC Numer na okaz przesyła się 


: (464 14—?) bezpłatnie. 
Z drukarmi Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I, 12 dom Wernera. 


WICKI Porcelanę saską z królewskiej fabryki „Meissen“ 


Serwisa stołowe. herbaciane, kawowe i deserow? 
i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskin! 
deseniem we wszystkich językach „ZWIEBEL“ 
zwanym. 


zo OEG AO AROGGADK WOK s 


TPES WEKSERĘTODOKZKE> TE 5 OIERTTOOWZCOTZZZA WYW 
IQQOQOQQOC>OV X0O>ODCLCLOOCOA 


(H) Apteka pod Gwiazdą 


| HOFRA MIKOLASCHA we Lwowie Y 


P oleeca: 
y 
U 
URE 
y 
4 
(6389 18 --?) i | 


< KZ 
Desi m fel to 

4 własnego wyrobu środka, przeciw katarom. Środek ten strzeże także profilak- 
DÓQQcCÓ"Ó"Ó_Ó.OQQQQvOX a". CL. OOTO OO 
ERD MEDAL ZŁOTY 


tycznia od chorób zakaźnych, jak dyfteryi. szkariaiyny, tj fusu it. p. 
JO 
i ; na Wystawie powszechnej w 1878. 


i to li tylko przez częste wąchanie. — Cena 30 „centów. 

W Wodę salicylową do ust 
0 i Proszek do zębów salicylowy, 
osi WIELKI MEDAL ZŁOTY I MEDAL POSTĘPU 1872—1873 

4 DYPLOMY HONOROWE. 
MASZYNY NIEUSTANNE 


także własnej inwencyi Środki, które zbawiennie działają na zęby i dziąsła, a uży- 
174 wane wraz z ibewinfekterem także się przyczyniają do ochrony przyrządów 
| do wyrabiania NAPOI GAZOWYCH wszelkiego gatunku: 
j Wody selcerskiej, Limoniady, Soda Water, win musujących, nasycania gazem piwa etc 


O oddechowych od vakażenia przes bakterye i mikrokoki w powietrzu się 
znajdujące. — Cena wody salic. de ust 60 cni, proszku do zębów 
pudełka większ. złr. 1, mniejszego 80 cnt 


y= o 
3 a 
| 23 Eo 
e7 KO 
ma zc 
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i a 5 T ` z 
i [SYFONY o wielkiej i małej tłoczni, kształta owalnero i walcowego, wypróbowane e ciśnieniem 
0tu atmosfer. Proste, trwałe, łatwe do czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe. 


H E R M A N N L A C H A P E L L E Posyłka bezpłatna prospektów szezegółowych. 
J. BOULET & Comp. Następcy, Inżynierowie Mechanicy, 
PARYŻ u. Boinod Nro. 31—33 (Boulev. Ornano Nro. 4—6) PARYŻ. 
(186 2— 6] 
nv cza” 
[Gy QL COOKŁECCCLEOOOQE 
f 
¢ Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, Filia przy ul. Halickiej ( 
naprzeciw Bałłabana i w Krakowie, Sukiennice 20. 
t poleca : 
Po długiem doświadczenia udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
(3 włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest en zupełnie nieszkodliwy i w gzastoso- 
waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr. 
é Średti do wywabiania plam: 
©dalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mleka, pleśni itp. 85 ent. — Bem- 
JĮ zołina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. — Btilina wywabia plamy 
U z farb od podłogi, flakon 25 ct — Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 
fakon 20 ct. — OQksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. 
Znakomite czernidło glłirerynowe 
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 et, 
Smarowidło litewskie. 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją mieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie pauje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 
s fiaszeczka po 10, 17, 25, 30, i hÒ cent. a 
| U Atrament niebieski. fioletowy, zielony, czerwony fluszeczka po 10 i 15 ct. 


| FARBY DO STEMPLI 


U niebieską, fioletową, czerwona, czarną, flsszuczka po 15 cnt. 179 
COCO 


Powyższe wyroby zostały wyszczególnionio 5 medalami zasłui 
PA>_OOOCEIEJEZCH +P>OOEDO>OCPO>OZĆŻZCLCOAŚŃ 
(Al z Z (Er mi 4 mie ai żę „A 


K © 
| damy 


44 — 


Najwiekszy skład tabryczny 
najlepszych 
Płocien i bielizny 
oraz perkali, szirtingów, iranek w h skarpetek, 
poleca po cenach stałych 

ww << Ma wwa» ww fi > s ul. Karola Ludwika t3 
Magazyn Schayerów.Ę 
End Xy, 
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Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru.  alöglrm 
ak. 
a vat — , l 


